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W przededniu wielkich wypadków. 


Zbytecznem byłoby poszukiwanie Źródeł 
szantażu, jakim upozorować chciano zamach 
dokonany bezpośrednio po podpisaniu trak- 
tatu, dociekanie przyczyn perlidnie obmy- 
źlanej intrygi! rzekomego „oderwania się” 
od Niemiec prowincyi wschodnich. Rząd nic- 
miecki traktst przyjmuje boz zastrzeżeń, a 
komisarze Górmego Sląska, Hórsing wraz 
ze swym kolegą Wildtem z Prus wschodnich 
i zachodnich, wypowiadają Polsce wojne. 
Rząd niemiecki oficyalnie sprzeciwia się 


rzekomema oderwaniu prowincyi wschod- |kłada'". 


Prasa berlińska stara się uspokoić podnie- 
coma wypadkami ludność, przyznaje, że 
zgwałeomo Niemców. lecz, że akt gwałtu nie 
może być trwały, musi ustać, a papierowe 
ograniczenia, krępujące narody, stracą swój 
walor. „Vorwiirts* kończy swój płaczliwy 
artykuł słowami: „Nie slkarźcie się, niech 
was nie opuszcza ufność, gdyż dzien zmar- 
twychwstania jest bliski. Akt wezoraj pod- 
pisany w Weimarze mie jest ostatnim, jaki 
historya narodowi miemieckicmu  przed- 
„Krewzzeihunę” pisze, że ostatnim 


mich, lecz to nie pizeszkadzaio zupełnie do jratunkiem naszym będzie pielęgnowanie 


udzielenia pomocy, skoncentrowania armii 
dla obrony kresów. Inredonta niemiecka, aby 


starego niemieckiego ducha, z którego na- 
ród się odrodzi. Nieprzyjaciel zasiał miena- 


upozorować słuszność wyci paw do ziem |wiść, my jej ziarenka pielęgnować będzie- 


polskich, puszcza w świat wiadomości o wy- 
buchu „powstania niemieckiego 
w prowincyach niemieckich, 
odstąpionych przeztraktat Pol- 
sao“, Żyjemy w przededmiu wiaikiej woj- 
my, osaczemi ze wszystkich stron przez nie- 


my dokąd naród nie będzie dość silnym, aby 
więzy, jakiemi go skrępowano, zerwać. 
Równocześnie z rozsiewaniem wiasdj o 
„powstaniu niemieckiem na Śląsku“ nadcho- 
dzą inne donoszące o powstaniu polskiem, 
o gwałlach „Grenzschutzu“, które wywo- 
lać musiały samoobronę ludności polskiej 


przyjaciół, oczekujemy, jak zachowa się 
obec pogwałcenia traktatu Rada cztercah, 
otrzymawszy najdokładnicjsze o wypadkach 


zełacye. 
Poza tem dochodeą z Berlina wieści o dy- 
1iaturze wojskowej, o mądach generacyi 


przed prześladowaniem. Nagromadzone w 
pograniczu wojska niemieckie wykonały n2- 
pady na polską ludność pod Rudnikiem ma- 
iym, Radłami i Wiemiszowem, gdzie awtyle- 
rya biorąca udział w walkach, podpaliła 


pruskiej niezadowolonej z podpisania trak- 
tau, postanawiającego wydanie winnych za 
„krucieństwa wojny oficerów. Przeciw po- 
kojowi oświadcza się także H in de x b uig 
i generałowie Olderhansen, Maerker i admi- 
ral Trotta. 

Także Reichswehr rozpoczął gwałtowne 
ataki przeciw wymnuszonemu traktatowi. 
Komendermjący generat Lüttwitz wysłał de- 
peszę do kancterza państwa, oświadcza jącą, 
ke s bronią w ręku postanowiono oprzeć się 
„gwałtowći”, jaki dyktuje traktat. Równocze- 
kme zażądano, aby kanclerz Noske hezzwło- 
cznie pudał się do dymisyi W Berlinie wy- 
Bbuchły rozmchy, a ma zgromadzeniu ofice- 
mów i żołnierzy podjeto uchwałę wyrzuce- 
nia z wagomi i ujęcia Erzbergera, gdy be- 
muie wyjeżdżał do Paryża dla dokonania for- 
małności, związanych z podpisniem trakta- 
mu. 


Kongres i Polska. 
I. 

Traktat pokojowy, zawarty w tej oto dużej 
księdze — mówił dalej proiesor Kutazeba — 
podpisało ze strony koalicy s 
się one na dwie kategorye: DA t. zw. alliee 
{t j. te, które prowadziły wojnę z Niemcami, 
a było ich 16) iassociees (t. j. takie, któ- 
re tylko zerwały z nimi stosunki dyplomatycz- 
ne w liczbie 11). Ta księga — to rezultat prac 
kongresowych. 

Kiedy przyjechałom do Paryża w początkach 
łuiego b. T. ledwie rozpoczynała się właściwa 

kongresowa. Pomimo zawarcia rozejmu 
r o wszystke tak powoli naprzód, że jeszcze 
wówczas pracowały komisye kongresowe bar- 
do mało, niektóre zaś wogóle nawet nie istnia- 
Ry. Komisye te można podzielić na dwie kate- 
gorye: Pierwszą stanow ią te, które pracowały 
przy współudziale wszystkich lub pizeważają- 
<ej csęści państw „Alliees”; w chwili mogo 
przyjazdu do Paryża było ich 5: 1. dla Ligi Na- 
aodów, 2. odszkodowań. 3. odpowiedziałności 
za wojnę, 4. pracy, wreszcie Bb. transyta mię- 
drynarodowego i umiędzynarodowienia  rzsk, 

i kolei; później dodano dwie: ekonomi- 
emg i finansową. Do wszystkich wchodzili Po- 
lacy. P. Dmowski szczególną wagę przywiązy- 
mał do komisyi dla Ligi, gdzie się mógł stykać 
z wielkościami, trudno zresztą dostępnymi zwy- 
kle s powodu absorbującej pracy, jak z Wilko- 
nem, Lloydem Georgem it. d. 

Rzeczone komisye przygotowały mniej wię- 
esj połowę traktatu. Komisye dla odszkodo- 
wań i dla transytu miały najwięcej materya- 
łu, & $0 za tem idzie, najwięcej roboty i po- 
siedzeń. Posiedzenia odbywały się początkowo 
zas jb dwa razy na tydzień, później zaś, gdy 
chodziło © pośpiech, komisye pracowały dzień 
w dzień, czasem nawet dwa razy dziennie. Ka- 
gda komisya obradowała, jak się jej podobało, 
mie miały bowiem wspólnego regulaminu. Ko- 
pisya dla transyta uchwalała wszystko jedno- 
pnyślnie, podczas gdy inne komisye głosowały 
większością. Naszą dolegacya stała — słu- 
pznie — na tem stanowisku, że nie należy się 
ubytnio mieszać do debat, gdzie narody gorą- 
cikowo ubiegają się o swoje sprawy. Zabiera- 
smy załem głos przedewszystkiem we wła- 
gnych interesach, przy innych trzymając PBiQ 
jie Zasadą przytem było, by nigdy nie 
pdhiegźć od prawdy, nie wyzyskiwać nieznajo- 
mości naszych stosunków u obcych, jak to Czy” 
mik łani, by też nie stawiać nadmiernych żą- 
jsi =— dla targów, ale ściśle je określać w. 
prezYSWOŁYCh granicach i od mich nie usta 
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miasto. Wśród całego labiryntu sprzecznych 
wiadomości ttudno jest wyrobić sobie zda- 
nie o faktycznem położeniu, gdyż najwięk- 
sza część depesz pochodzi m kuźni niemie- 
ckiej, a dociera do prasy polskiej za pośre- 
dmictwem Wiednia. Wyjaśnienie sytuacyi 
musi nastąpić bezzwłocznie, polska armia, 
stojąca w pogotowiu, nie zamiedba swych 
obowiązków, nie zezwoli na rzeź bezbronnej 
ludności, ma zniszczenie wamstatów pracy, 
dających utrzymania masom polskiego ludu, 
który pmeśladowany, tropiony jak dziki 
zwierz, kegin ~ się musi przed zbirami pru- 


stwa w Paryża, wierzy w skuteczność gabie- 

gów Paderewskiego ma Radzie czterech, 

gdzie intryga pruska musi być zdemaskowar- 

ia i ukamana, bo tego ET w 4 
CyL 


takiyka ta, zwlaszcza na dalszą metę, 
się właściwą, korzystną. 

Członkowie tych komisyi, Polacy, miełi więc 
bardzo doniosłe zadania do spełnienia, obronę 
polskich ważnych postulatów; przeważnie też 
byli pracą przeciążoni, gdy obok ndziału w ko- 


i 27 państw. Dzielą |misyach jeszcze i inne załatwiali aprawy we- 
g|wnątrz Biura kongresowcgo wobec szczupłości 


delegacyi polskiej. Biędnie zgoła bowiem pisa- 
no u nas, ża dolegacya polska jest większą ed 
innych. Ktoś nieświadomy stanu rzoczy poli- 
ezył Polaków, wpisanych do księgi członków 

ongrosu, i zestawił z liczbą członków, poda- 
nych w niej dla innych delegacyi. Ale tylko 
część członków dalegacyi figurowała w tej księ- 
dzo, gdy każda delegacya miała sporą ilość 
współpracowników, oficyalnie nie włączonych 
w listę członków kongresu. Polska delcgacya 
była mniejsza od innych, choć spraw miala 
przecież do załatwiania więcej, jeśli się weżmie 
na uwagą ogrom kwestyi, tyczących się Pol- 
ski, do których trzuba było ekspertów spocya- 
listów, jak również i to, że nadto załatwiała 
dclegacya i inne sprawy bieżące (z zakresu 
stosunków gospodarczych). Prawda, że skład 
delegacyi nie pod każdym względem był do- 
brze złożony; tak za dużo było history ków, gdy 
np. nio mogłasię delegacya doprosić przysłania 
z Warszawy specyalisty kolejarza, którego bar- 
dzo było cba. Stąd praca nie na wszyst- 
kich jednako się rozkładała, niektórzy wprost 
uginali się pod ciężarem zajęć, gdy inni nie. 
wiele mieli do roboty. 


Z odyssei dywizyi Żeligowskiego, 


Autentycznych wiadomości e dywizyi gen. 
Żeligowskie.g.o było dotychczae niewie- 
le. W jaki sposób powstała, jakie były joj lo- 
sy, jakie siły — © tem wszyatkiem pisano 
wprawdzie od czasu do czasu, niemniej jednak 
urywkowe wieści nie mogły „dać pełnego obra 
zu iej części. wojska polskiego, które z nad 
brzegów Morza Czarnego dotarły taraz do gra- 
nie ojczyzny. 

Jeden z oficerów dywizyi gen. Ż.elig © w- 
gkieg.o kreśli na łamach „Słowa Polskiego" 
dzieje tej dywizyi Czerpiemy x tego opowia- 
dania następujące ustępy: 

Po bitwie pod Kaniowem część rozbit- 
ków  przedarła się — jak wiadomo — na 
Murmań, część zań ukryła się po okoliez- 
nyca dworach polskich. Ci ostatni poczęli kie- 
rować się do Jekateryno'd'aru, a stam- 
tąd do stanicy Paszkowskiej, na teren obję- 
ty armią ochotniczą gen. Dienfkine. W krót- 
kim czasie stormowały sią tam 2 kompanie 
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piechoty, szwadron konnicy i pluton artyleryi, 
co razem nazywało się polskim batalio- 
n.e.m; komendę nad tym oddziałem objął pułk. 
Zieliński, komendant czwartej dywizyi 
drugiego korpusu. 

Z końcem września 1018 r. oddział liczył 
już trzy dobrze okryte kompanie i dwie kom- 
panie ofieerskie, t- zw. „Legii rycerskiej". Z 
tych ludzi sformowano specyalny oddział par- 
tyzaneki, który w site 500 głów wyruszy! pod 
Stawropol na bolszewicki front i wśród eią- 
glych walk dotorł aż do brzegów Morza Czar- 
nego. 

Tymezasem resztę oddziału polskicgo prze- 
niesiono do Jekateryno'd'ar.n w okręgu 
kubańskim, giłzie Polahem wyznaczono garni- 
zon. Urzędowo nazywała się ta formacya: 
„Volskij otrjad pri dobrewolczeskoj armji 
gien. Dienikina*. Oddzial liczył juź około 2000 
ludzi i nazywał sie brygadą. 

24 Nstopada 1919 r. brygada została przenie- 
siona & J erynodaru do Noworosyjska, zaś 
27 listopada do Odessy, w owym czasie za- 
jętej przez „Petluroweów*; artylerya i kawa- 
lerya z braku transportów musiała na razie 
pozosiać w Noworosyjsku. Piechota wyilądo- 
wawszy w Odessie poszła odrazu w bój i po 
walkach ulicznych pod rozkazami pułk. Ży- 
mirskiego i wspólnie z oddziałami armii ocho- 
tniczej rosyjskiej zajeła część miasta, w któ- 
rem obsadziła swą własną strefę. W parę dni 
później wysadzono desant franenski w siło je- 
dnej (80-cj) dywizyj; „Petłurowcy* wobec ka- 
tegorycznego ultimatum Franenzów, miasto 
bez boju opuścili. 

Mimo ciężkiej służby w Odessie oddział 
polski, zdobywszy dużo broni na rozbrajanych 
żołnierzach niemiockich, powiększał się dzięki 
napływowi ochotników z dnia na dzień, tak, 
iż gdy d. 23 Biycznia przybyła z Noworosyj- 
ska pozostawiona tam artylerya i konnica, 
zastała już w Odessie trzy pułki piechoty, dy- 
wizyon artyleryi i brygadę kawaleryi, wszyst- 
ko dobrze uzbrojone Í zaopatrzono w amuni- 
cyę. Dowódziwo mad dywizyą objął gen. Ż o- 
ligowski. ,„ 

W lutym przypadła Polakom w udziale wa- 
żniejąza akcya, jaką było zdobycie Tyras- 
pola. Wziął w tej śkcyi udzinł jeden slaby 
palk, 1 baterya i 2 szwadrony konnicy. Tyras- 
poł rajęty był przez bandy chłopskie w siłe 
6.000 ludzi, uzbrojona w karabiny zwyczajne 
i maszynowe, pozostawione przez .Austryaków. 

j mordującę przodewsżyst- 
kiem zydów an k, że A 
ściokrotna wyprawa Rumunów na tę fortecę 
zakończyła się za każdym razem fiaskiem. 
Ekspedycya polska przybyła keleją, i wziela 
miasto po dwupodzinnej walce. 

Około 7-go marca wysłano znowu dwa pul- 
ki piechoty, dwie baterye i trzeci pułk ula- 
nów ma uśmierzenie rozruchów we wi Biels- 
jewka i w colu obsadzenia mosu: a wiaści- 
wie przeprawy przez Dniestr. Naruz rożo%aly 
się pogłoski, iż ma nastąpić ewakuacya 
Odessy. Istotnie 1-go kwietnia wojskowe 
władze francuskie ogłosiły rozkaz owakucyj- 
ny, zas 8—4 kwietnia dwie dywizye francu- 
skie, 2-ga grocka i część dywizyi polskiej wy- 
szła, oddając miasto bez żadnej zrozmnialej 
przyczyny i ber, boju. 

W straży tylnej została w Odessie |-sza 
baterva polska. która 5 kwietnia rano zajćdla 
pozycyę w samem mieście, na górze Czuniec, 
sama jedna, bez najmniejszej asekuracyi, bez 
piechoty ani Lawaleryl. Stała tak na górze 
cały dzień. aż wreszcie © g. 6 po poł. zaczęła 
zjeżdżać na dół, Kiedy baterya wjechała mię- 
dzy wiozienie miejskie s cmentarz, zosi 


okai 


tała 
przywitana oguiem równocześnie z cmeniarza 
i wicziesta. Natychmiast odprzodkowano dzia- 
ła 1 ovwarta ogień do więzienia. Po jakimś cza- 
sio wyzyodł z więzienia jego komendant z bia- 
ią chorągwia i ten dopiero wytłómaczył, eo 
Się stało. vo żydzi, wpadłszy do więzienia 
i rozbroiwszy straż, dali broń „katorznikom* 
i ci napadli na Polaków. Bój był ciężki, wszy- 
scy wolni artylerzyści znowu poszli w opicii, 
wreszcie, kiody już więzienia napó! zburzono. 
przybiegł z pomocą jeden pluton senegalski. 
Czas był najwyższy, bo równocześ. nu. emen- 
tarzu zhierały się jakieś uzbrojone tiry. Pod- 


czas kiudy Scnegalczycy Oczyszcza sonara | 


i przyległe ulice, baterya zaprzęgia i ruszyla. 
Odwrót udał się szćzęśliwie i wkródiwe hnierya 
spotkała kolo fabryki Anatra czeksjąca va 
siebie bateryę oficerską. Teraz już obie balc- 
rye skierowały działa na miasto, które ostrze- 
liwały do 9 godz. wieczorem. W walce pod wis- 
zieniem został ciężko ranny pułk. Barta 

Ruszywszy na noe dalej przez Majaki, ba- 
terye doszły do Bielajewki i s 8 na 9 miały 
przeprawić B.ię przez Din'ie's,tr, w 
czem im bolszewicy nie przeszkadzali. ponie- 
waż nie miążyli jeszcze Odeszy zająć. Dawny 
most był zerwany, saperzy polęcy postawili 
most pontonowy, po którym przeszły oddziały 
piesze i lekki bagaż, zwłaszcza grocki, wie- 
ziony na osiołkach. Kiedy baterye nasze nade- 
szły, właśnie Dniestr był wylał i woda zale- 
wała most, Franeum radzili nam, abyśmy po- 
maszerowali do Owidinvola, mdzje oni swój 
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karania ul. św. Tomasza 35. (tel. Hr 3344). 


ciężki bagaż przewozili promami. Ale żołnierze |kwietnia zluzowali ich Francuzi, zaś dywizya 
nasi woleli zaryzykować nłehezpieczną prze- | polska zaczęła się gromadzić koło miasteczka 
prawę. Wjechali tedy na most i jadąc po ko- | Nowokauszani. Ż2-go maja wyruszył pierwszy 
lana końskie w wodzie, przecież jakotalio bez | transport do Nowosielicy na granicy Bukowi- 
żadnych strat dostali się na drugi brzeg. Pul- iny, skąd drogą na Czerniowce znalazła 
kownik francuski ujrzawszy to, rzekł im |jsię u wrót ziemi ojczystej, 
wprost, że „na coś podobnego odważyć się| Dywizya jest znakomicie wyposążowa w 
mogą tylko szaleńcy, bohaterowie lub idyoci!* | broń i wszelki materyał wojenny. Słczegól- 
Forsownemi marszami idąc na Palanke i Sta- |nie pięknie przedstawiają się trzy pułki jawdy 
ry Kożacz dywizya dotarła do Simołdowkt |(1, 8 i 6), prócz których jest też szwadron 
gdzie miała 8 dni odpoczynku i gdzie spędziła j zwoleżerów i szwadron na koniach peinej 
pierwszy dzień Świąt Wielkanocnych. Podczas krwi. Pułki piechoty noszą numery 13, 14 i 15, 
świąt była parada, podczas której do wojsk ; ponieważ w owym czasie po 3 dywizyach pul- 
przemawiał gen. Żeligowski i gen. Loir. W dru- | skich we Francyi, ta dywizya była istotnie 
gi dzień Świąt dywizya odeszła do wsi Fiszie- czwartą i tak numeracya się układała. 
lico, skąd — alarmowana w nocy, odeszła na | Duch w tem wojsku, któremu uarcszcio udar 
front, nad Dniestr, którego brzegi obsadziła | lo się przedostać do Ojczyzny, jest znakomity, 
iod Bender przez Oaneszti do Leontjewki; 30-go|a jego wartość bojowa pierwszorzędna. 


tide sałają sbvonienia ma Sąd ip 


Warszawa. (Telefonem). Wedlug wiadomości, 
botę 21 b. m. staneły na Śląsku wszystkie ko- 


jakie koła poselskie otrzymały z Górnego Ślą- 


ska, z powodu gwałtów popełnianych przez 
„Grenzschutz” i „Heimatschutz” ludność gór- 
nośląska ucieka masami na Śląsk Cieszyński. 

Poznań. P. A. T. W jednom z feznych me- 
moryałów nrzesłanych Radzie czterech ze Ślą- 


palnie i huty tamtejsze, w których robotnicy 
i górnicy porzucili pracę, chcąc w ten sposób 
pokazać rozbestwionemu piusactwu swą siłę. 

Aresztowania trwają. Nastrój na Slalu uic- 
zwykle gorączkowy. 


ska, czytany: Nie mogąc odbyć zebrania na 
Górnym Śląsku, zebrali się uchodźcy śląscy w 
Piotrowicach, skąd odzywają gię do koalicyi: 
Z powodu dokonywanych licznych aresztowań 
zbiegło ze Śląska 6 do 8 tysięcy ludzi. Arcszto- 
wania dokonywane są bez najmniejszego po- 
wodu. Jedynym powodem jest należenie do 
narodowości polskiej. Dozorcy więzienni i o- 
prawcy wojskowi vnacają się w nieludzki spo- 
sób nad aresztowanymi. Do obitych i skatowa- 
nych nie dopuszczają lekarzy, aby ci nie mo- 
gli zaświadczyć o prawdzie. Setki ludzi prze- 
śladowanych przez Grenzschutz zginęło, are- 
sztowanych biją kolbami i egrabiają z odzieży 
i rzeczy wartościowych. Memoryał wylicza ca- 
ły szereg zbrodni, których dopuszcza się rozbe- 
stwiona gwardya Noskego i przytacza auten- 


ZBOMBARDOWANY WIERUSZÓW. 


Warszawa. (Telefonem). O szczegółach na- 
padu na graniczne miasto Królestwa Wiera- 
szów, donoszą. iż na ulice miasta padło wzwyż 
30 niemieckich pocisków armatnich, od któ. 
rych spłonęło 50 donów. Ofiary w ludziach 
gą bardzo wielkie. 


Walki z Niemcami. 


Poznań. P., A. T. Dnia 25 czerwca. Komunie 
kat szłabu geueralnegu: 

Front północny: Artylerya niemiecka Ostrze- 
wala w mocy Budniaki, Zamość i Węgiewo. 
Na północ od Budzynia i pod Węglewem utr- 
czki z patrolami niemieckimi. 
tyczm: dokumenty na poparcie twierdzeń. Front zachodzi: Pod Grodnem i Węgielnem 

Straik na Górnym Slasku, | From potudniowy: W Kopiiakiem w dak 
południowy: op w 
dj na PRYM 48 i, eym ciągu wzmożona działalność artyłerył 

Warszawa. (Telefonem). Donoszą z Katowie, | niemieckiej i patroli. 

że na znak protestu przeciw  niesłychanym Szef sztabu: Wroczyński, jenerał- ra 


Zacieta obrona linii Dniestru. 


Warszawa. (Telefonum). Wodlug wiadomości, 
| jakie nadeszły do kół urzędowych z Galieyi 
pysebodniej, ustepuje wojska polskie dotarły 
'do Ivii Duiestru, której bronią z wielką Za- 
| ciętością. Stanisławów i Halicz znajdują się 
w rękach polskich. 

Porzątkowe zamieszanie na drogach, pro- 
wadzących z Buczacza, Brzeżan I P.o.d- 

Wajec spowodowane zostało przez panikę 
lndności cywilnej. Która dała wiarę pogłos- 
kom, jakoby z bandami Grekowa ciągnęli bol- 
szawier z Troekim na cznle. Obecnie gamie- 
|szanie mincło, x wszędzie ujawnia się energi- 
ezny Odnór. 


Między Lłoczowem a Buskiem. 


Warszawa. P. A, T. Komunikat sztabu ge- 
neralnego z dnia 25 czerwca. 

Pron galleyjsko-vołyńsk: Na froncie gali- 
cyjskira wzmożona działalność bojowa. Trzy- 
krotny atak ukraiócki na Ostrowczyk Polay, 
odparto z krwawymi stratami dła nieprzyjacie- 
la. Oddzłały nasze w kontrataku dotarly i ©b- 
sadziły Bełżec i Bużek. Odparto również ataku- 
łące oddziały ukraińskie w rejonie Gologór. 
Ukraińcy ponieśli tutaj ogromne straiy w za- 
bitych i rannych, tracąc przylem jeńców i ka- 
rabin maszynowy. Między Rolatynen: a Bur- 
sztynem wałki trwają. 

Na Wołyniu pod Ratałówką staly ogień ka- 
reiinowy. 

Front jeoiashi: Bez zmiany. 

Front tiewsko-hiałoruski: Qżywiona działa!- 
ność wywiadowcza ze strony nieprzyjaciela w 
rejonie lsorelicz, Poza tem na froncie spokój. 

Zast, szcia sztabu gen. Haller, pułk. 


cki, adjutanci personalui: kapitan Durski, 
porucznik Kobylański oraz z naczelnegg. 
dowództwa kapitan Kutrzeba. Jazda sa 
froöt odbyła się pociągiem do Chodoroe wą, 
dalej zaś automobilem, Naczelnik państwa 
zwiedził wnzystkie odcinki frontu i doiarł aż 
do przednich Imt. Artylerya nieprzyjacielsi:% 
niezawodnie zawiadomiona przez obserwatorów; 
o jakimó niezwykłym ruchu na froncie, gęsta 
ost.zeliwała pociskami Powieki a A 
o kiłkanaście kroków od Naczelnika pańs* 

i jego otoczenia. 

Lwów. F. A. T. „Gazeta Lwowska” denosi: 
Dziń przed jcłudriem w miejsea postoju porią 
ga spocyklnego Naczelnik państwa przyjąż 
dewinicę grupy wielkopołskicj, gen. Konm i 
skiego. Konferencya Naczelrika państwa z gen. 
Konarzewskim trwała czes dłuższy. 


Głos polski z okupacyi rumuńskiej, 

Warszawa. (Telefonem). Do Warszawy pazy- 
ibyła  delegacya z Pokucia, obejmującą 
|przedstawicieli wszystkich warstw ludnośd 
| polskiej. obszaru okupowanego przez R umu- 
[nó w. Jak wiadomo, Rumuni okupowali sxeś% 
i starostw, z czego w Kołomyi, Delaiynie i Śnim 
ltyni» mianowano starostami Polaków, rać w 
| Horodence, Kosowie i Peeseniżynie Ukraiń. 
feów. Dalegacya żaliła się, że Rumuni, kosztem 
iinteresów polskich usiłują zjednać gobio 
Ukraińców i żydów. Z ramienia władz rumuń- 
|stich urządzają żydzi rewizye za bronię w do- 
|mach polskich, podczas gdy Ukraitcy prze- 
'chowują broń bezkarnie, Delegacya żąda, by 
w (alicyi wschodniej zaprowadzono na cz3%B 
wojny rządy wojskowe, tudzież, by miano- 
| wano przedstawiciela rządu polskiego przy a” 
mii rumuńskiej. 


W Balicyi wschodniej -- plebiscyt? 


Warszawa. (Telefonem). Paryski korespan- 
dent „Frzeglądu wieczornego” donosi, że obe- 
cene narady kongresowe w sprawie granicy 
polsko-ukraińskiej mają znaczenie tylko for- 
malne; chodzi tylko o zaznaczenie, że konie 
rencya w tej sprawie ecś robi. W istocie zań 
sprawa niezależnej Ukrainy zeszła z porządzu 

ziennego, na pierwszy bowiem pian wysuuęła 
ły dzień wczoraj i dzisiaj bawił na froncie. Na- |się kwestya odbudowy wielkiej i silrej Roayi. 
czelnikowi państwa towarzyszyli: adjutant ge- | Według wiadomości, zaczerpniętych z polskich 
neralny major sztabu san'ralnego Kasprzy-|kó: ofeyalnych w Paryżu w choenych obra- 


| 


NN Ő 


Miejscowości Ostrowczyk Polny, Bełżec i Bu- 
żck, polożone są w powiecie złoczow:kim, po 
obu stronach drogi żelaznej i kołowej między 
Buskiem a Złoczowem. Połączenie więc 
między Lwowem a Złoczowem i Tarnopolem 
jest przerwane. Autentyeznych wieści o 
losie Złoczowa i Tarnopola dotychczas 
niema. P. R. ` 


Naczelnik państwa na froncie. 
Lwów. P. A. T. Naczelnik państwa przez ca- 


m A -am 


dach idzie o Zarządzenie w Galicyi wschodniej 
' plebiscytu. 
| OE e OŁ PEACE 1 jp] 


Wieści z Galicyi wschodniej. 


POGRZEB 

SZEŚCIU POLSKICH MĘCZENNIKÓW. 

Ze Lwowa donoszą: W nocy 28 grudnia ro- 
ku zeszłego wzięli Ukraińcy na Bednarówce 
pod Lwowem dziewięciu żołnierzy polskich do 
micwoli i nazajutrz zamordowali wszystkich w 
Dawidowie, gdzie ich też pochowano. W osta- 
tnich dniach zdołano sprawdzić ich nazwiska 
i qdbyła się ekshumacya zwłok sześciu za- 
mordowanych. Byli to sanitaryusze : Lee 
GE luzińs'i, liczący lat 24; 17-letni Jerzy 
Adamowicz, uczeń VI kl. gimn.; 14-letni 
Mro'nis.ł.a.w Adam Cap, uczeń IV kl; 
YS.letni Adam N'estorowski, uczeń VI 
kL; wreszcie Me'd'a'r.d i J'an Kłosowscy, 
liczący lat 20 i 24.. 

Po ekshumacyi zostały zwłoki sprowadzone 
de kaplicy na Technice i stamtąd odbył się 
«æ poniedzialek ureczysty pogrzeb na cmen- 
tarz bohaterów na Łyczakowie. Odział uzbro- 
jonych żołnierzy, orkiestra wojskowa i ko- 
iejowa rozpoczynały pochód. Postępowały w 
nim siostry zakonne, poczet duchowieństwa, 
£ ks. prorektorem Wa'ssem i ks. kanenikiem 
Badenim, wielu lekarzy i znanych osobistości 
miasta. Na prostych wozach, ozdobionych zie- 
lenią i kwieciem spoczęły trumny - młodocia- 
nych męczenników, a za każdym wozem szły 
rodziny we łzach i tłumy rodaków. Trummom 
uczniów szkół średnich towarzyszyli koledzy 
z gimnazyum i szkoły realnej. Salwa karabi- 
nowa i pieśń „Tysiąc walecznych* pożegnały 
na cmentarzu ebrqńców Lwowa, w okrutny 
sposób pomordowanych przez rozbestwionych 
hajdamaków. 

Ś. p. Lech Gluziński, odznaczony krzyżem 
obrony Lwowa, był synem słynnego lekarza 
dra Antoniego Glnzińskiego, prot. Uniw. lwow- 
skiego i rokował również piękne nadzłeje w 
tej samej dziedzinie wiedzy. Nadto brał ży- 
wy udział w życiu akademickiem, w Organi- 
zacyi młodzieży narodowej i Cz i akade- 
mickiej, której był prezesem w latach 1915/16. 
Wogóle był nader czynnym na niwie praey 
narodowej i zgon jego odczuły nader boleśnie 
szerokie koła polskich mieszkańców Lwowa. 


ŁUPY WOJENNE W BRGDACH. 

Korespondent wojenny „Gazety Wieczornej 
donosi: 

Po odbiciu Brodów przez wojska polskio za- 
stano ua dworcu 40 pełnych wagonów towa- 
rowych, w których znalcziono: masę czapek 
(dotąd wyładowano ich 12.000), 3.280 par bu- 
tów filcowych, 10.000 płóciennych ładewnie, 
10.000 chłebaków, około 10.000 małych tore- 
bek, kilkanaście ładunków wełny ewczej, dwie 
paki papieru listowego, pakę bibułki cygare- 
towej, 400 podków stałowych wyrobu angiel- 
skiego, 2.000 worków cukru białego, trzy wa- 
gony Soli, wreszcie zapasy nafty, benzyny 
i owy do maszyn. Jeden pociąg zwwierał całe 
urządzenie lotnicze, warsztaty automobilowe, 
15 automobilów ciężarowych i 12 osobowych 
(pierwszorzędnych firm zagranicznych), ołbrzy- 
miej wartości stacyę radiotelegraficzną, filka- 
naście wagonów gumy automobilowej, nie- 
uszkodzony elektrownię wojskową, cały park 
taborów, 12 dział rozmaitego kalibru, kiikana- 
ście nierczpakowanych karabinów maszyno- 
wych, masę karabinów zwyczajnych, wreszcie 
maśstwo amnnieri da różnrrh eatnnkór broni. 


UJĘCIE <oimmm UiAKAŁNSKIEGU. 

Dzienniki lwowskie donoszą, że wpadł tam 
w rece policyi niejaki Dymitr Profeta, Ru- 
sin, urzędnik bankowy we Lwowie, który ma 
na sumieniu mnóstwo kradzieży, rabuaków 
i śmiierć niejednego Polaka. Ów Profeta słu- 
żył w wojsku austr., a gdy Rosyanie zajmo- 
wali Lwów, pozostał w tem mieście, zrzucił 
mundur i oddał się na usługi ochrany. Po prze- 
niesieniu władz rosyjskich ze Lwowa do Tar- 
nopola Profeta pospieszył tam także i nieba- 
wem został rotmistrzem żandarmeryi rosyj- 
skiej. Jako taki ograbił doszczętnie w r. 1915 
klasztor Q0. Jezuitów w Tarnopolu, przyczem, 
pod grozą nahajki, starał się zniewołić OO. Jø- 
zuitów, aby przyznali się do szpiegostwa na 
rzecz Austryi. Znęcał się nad nimi w nieludz- 
ki sposób. Najwięcej ucierpiał brat Krabl, zbi- 
ty nahajkami na jego rozkaz. Profeta nietylko 
wszystkie drogocenne rzeczy z klasztoru zs- 
brał, ale nawet z kościoła, jak kielichy, mon- 
strancye i wota. Ukrywającemu się w zakry- 
styi komisarzowi policyi zabrał wszystkie pie- 
niądze, ściągnął z niego odzież i obuwie, po- 
czom w samej tylko bieliźnie — a było to w 


„GŁOS NARODU" z dnia 27 Czerwca 1919 rok __ 


kt nahajki oczy wypłynęły. Egzekucye te 
Profcta przeprowadzał w komórce, której ścia- 
ny drewniane czerwieniły się od krwi ludz- 
kiej. 

Przed kilku dniami zjawił się Profeta na 
bruku lwowskim i udał się w jakiejś sprawie 
do gmachu żandarmeryi polowej przy uł. Ły- 
czakowskiej, gdzie go na korytarzu poznał 
dręczony niegdyś przezeń komisarz Kwiatkow- 
ski i już ge nie wypuścił, Osadzony w wię- 
zieniu oczekuje Profeta sądu nad sobą i spra- 
wiedliwej kary za swoje czyny. 


KRONIKA. 


Z miasta. 


Z AKADEMII GÓRNICZEJ W KRAKOWIE, 
Ministerstwo W .R. i O. P. zamianowało inż. 
prof. Płużańskiego pełniącym funkcye rektora. 
Kolegium profesorów wydziału górniczego wy- 
brało dziekanem prof. Dr Hoborskiego, 8 pro- 
dziekanem prof. Dr Stocka. 

W SPRAWIE SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO. 
Dnia 21 i 22 b. m. odbył się w Uniw. Jagiel., 
przy współudziale szefa eekcyi Łopuszańskie- 
go i pod przew. rektora uniw. lwow. prof. Dra 
Abrahama, zjazd delegatów szkół wyższych w 
[sprawie szkolnictwa średniego. Obecni byli 
| przedstawiciele z Uniwersytetów Jagiellońskie- 
|go, lwowskiego, warszawskiego i poznańskiego, 
oraz Politechniki lwowskiej. Powzięto między 
innemi uchwały: 

Szkoła średnia powinna obejmować trzy ty- 
py: 1. Gimnazyum klasyczne: 2. gimnazyum 
neo-humanistyczne; 3. gimnazyum przyrodni- 
czo-matematyczne (bez greki i łaciny). Wszyst- 
kie zaś inne typy mogą być na razie wprowa- 
dzane tylko tytułem próby, aż do uzyskania 
odpowiednich doświadczeń. Pierwsze trzy typy 
dają równe prawo wstępu do wszystkich szkół 
wyżezych bez wszelkich ograniczeń. Hość pró- 
bnych zakładów w państwie. tak rządowych, 
jak i prywatnych, ma być ściśle ograniczona. 

Zjazd oświadcza się aa zakładaniem w znacz- 
niejszych miejscowościach  równocześnis dwu 
typów szkół Średnich, uprawniającyeh do szkół 
wyższych. Zjazd oświadcza się za utrzymaniem 

egzaminu dojrzałości w szkołach grednich. 
Zjazd domaga się zreformowania istniejących 
lẹ Galicyi przepisów, które dotyczą egzaminów 
dojrzałości dla eksternistów. 

O GODŁA PAŃSTWOWE NA URZĘDACH. 
! Jest wprost zdumiewającem, łe kierownicy 
iniektórych naszych poważnych władz i urzę 
|dów państwowych, dotychczas mino upływu 
dłuższych miesięcy nie postarali się, by na 
igmiachach urzędów widniało trwałe godło pań- 
stwa. Orzałki polskie na papierze, oprawione 
| w ramki, tak, jak je zawieszono zaraz po prze- 
wrocie w d. 31 października z. r., wiszą dalej 
na wielu gmachach rządowych. Kiedyż wresz- 
cie to prowizoryum sią skończy, kiedyż pano- 
wie prezydenci i dyrektorzy zechcą zwrócić w 
wagę na te oburzające zaniedbanie? 

BEZMYŚLNE WYCINANIE I KALECZENIE 
DRZEW. Ogrodnictwo miejskie, pozbawione od- 
powiedzialnogo i umiejętnego kierownictwa, 
rozpoczęło tego roku niezwykłą dewastacyę 
(drzew. Piękno akaaye, otaczające skwer przed 
magistratem, na przedwiośniu tak po barba- 
rzyńsku apreparowane, że zostały tylko grube 
czarne kikuty na okaleczałych drzewach. Nie- 
które słabo zaczęły się zielenić, kiłka zaś u- 
schnie z pewnością. Na cmentarzu wycięte wie- 
ile drzew, a podobno i lasek świerkowy przed 
| Parkiem Jordana ma paść pod siekierą. Do cze- 
go ma prowadzić taka gospodarka? 

O ZNIŻKĘ CEN. Prezydyum m. Krakowa 
opłakatewało wczoraj na murach miaeta ode- 
jzwę do kupców i przemysłowców, w której, 
dając wyraz żądaniom podniesionym ze strony 
kół obywatelskich, zwraca sią z gorącem i sta- 
;nowczem wezwaniem, ahy niezwłocznie obni- 
|żyli ceny towarów i robocizny do możliwego 


ipoxiomu i zadawalali się godziwym zyskiem. 


Powołane władze poczynią odpowiednie kroki, | 


‘aby niniejszy apel nie pozostał bez skutku. 
| Kupcy nasi muszą w obecnej ciężkiej chwili 
dać wyraz poczuciu obywatelakości, choćby im 
przyszło ponieść pewne ofiary. Wymaga tego 
nietylko dobre imię stanu kupieckiego i ręko- 
dzielniczego, lecz przedewszystkiem dobre Oj- 
czyzny, Kupcy i przemysłowcy, stosując się 
do tego wezwanią, dadzą nietylko dowód pa- 
tryotyzmu, lecz i dojrzałości społecznej. 
WYDAWANIE TYTONIU. Piszą nam z mia- 
sta: Jak wiadomo, w przeddzień wydawania 
tytoniu w głównej trafice ludzie już od półno- 
cy ustawiają się „w ogonku“ i długie godziny 
czekają na swoją kolej. Aby akspedycyę przy- 
spieszyć, byłoby wskazanem, aby w dniu wy- 
dawania tytoniu otwierać sklep. wcześniej, a 
i nie dopiero o godz. 9 rano. Otworzywszy sklep 


jo dwie godziny wcześniej, byliby rychło zała- 


gradniu — trzymał go przez ośm dni bez je- 
dzenia w ni „alonej celi. 

Profeta następnie przeniósł się do Podwo- 
łoczysk, gdzie już wprost szalał w pastwieniu 


twieni ci, co w ciągu nocy czekali już na swoją 
kolej. W ostatnią sobotę dnia 21 b. m. mnóstwo 
ludzi wyczekało się do godz. 2 po południu i 
się nad aresztowanymi Polakami i księżmi "+ i ea R, EA k 
; 1 ami i . gnać wynikające często awantury przed trafi- 
sA = rec T AKA Rt =i m jest takie ułatwienie dla pu- 
zy. ra, sobie w CZA- | blicztości. 
+ obiadu śpiewać pieśni religijne, a po zje-| BEATI POSSIDENTES. W obecnych czasach 
O AE Bot sręani o pd ie a E wio ek dal te 
; , SE Ę ach“ przed trafikami trudno ujrzeć choćby je- 
| Mini) SAR = Dw z Ostrą, jdnego z naszych „neutralnych“. Nieszezęśnicy 
Ra : bok AS: i “pi rzekomo tak srodze prześladowani w naszej 
sła wi przez ygo- |oiczyżźnie i pod gl jes i - 
dni trzymał z roztrzaskanem kolanem bez | jąkowomi Rie | Mil Re NA Śtośił 
P ue w której było 80 wię- jim nie zbywa, bo oczywiście trafikanci żydow- 
ao BS RAE rw 
niubawóm dostał angre sk tok T -4 ay ie A Ry sp KE A RE 
iw z Did 5 à kh PU o a Arad nie o RSE się i cianąć całe- 
l f y r b Bodaj 
Profcta osobiście wymierzył mu 25 nahajek! tą PNE a la. SAP: | 
Między innymi zbi też Profeta nahajką wla-| MĄKA CHLEBOWA. Magistrat odnośnie da 
ściciełkę mleczarni w Podwołoczyskach, Mań- naszej notatki wyjaśnia, że mąkę na bież. ty- 
koteską, pozosta jęcą w ciąży, dalej Krzyża- dzień do wypieku chleba zasadniczo pieka- 
aowskiege, inteniowanego połicyauta ze Stani- rzom wydano. Dnia 24 b. m. uzupełniono czę- 
sławowa, pewnego staruszka, któremu pod ra- ściowo piekarzom braki maki. a 25 b. m. uzy- 


skano od ministerstwa aprow. kontyngent mg- 
ki, eslem uzupełnienia wszystkich braków. 


CZESKIE BIURO PASZPORTOWE podjęło | 


znów swoje czynności z dniem wczorajszym. Wi- 
zy będą, jak dotychczas, bez ograniczeń udzie- 
lane. Natomiast osoby, udające się do Czech, 
winny wystosować do czeskiego biura paszpor- 
towego podanie (bez stempla), wykazując do- 
kładnie cel podróży przez przedłożenie dowo- 
du faktycznej potrzeby udania się w podróż, 
przy równoczesnem dołączeniu paszportu, z220- 
patrzonego w klauzulę D. O .G., zezwalającą 
na wyjazd z granic Polski. Podania te będą 
w przeciągu 24 godzin załatwione. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dyrektor okręgu 
skarbowego, Dr Władysław Pee, wyjechał na 
kiikutygodniowy urlop; zastępstwo objął star- 
szy radca skarbu Dr Wohnout. 

GDZIE POSŁAĆ DZIECKO PO UKOŃCZE- 
NIU SZKOŁY? Dnia 27 b. m. odbędzie się 
w gmachu Muzeum techniczno-przemysłowem 
w Krakowie, m. Smoleńsk 9, I p., odczyt z po- 
kanami p. Antoniego Buszka, kierownika War- 
sztatów krakowskich. Odszyt tem urządzony 
jest dla rodziców tych drieci, które kończą obe- 
cnie szkoły pospolite 1 wydziałowe, oraz dla o- 
sób interesujących sią organizacyą przemyslu 
artystycznego w Poke. Początek o godz. 6 
po poł. Wstęp 1 kor. 

POPIS UCZNIÓW prof. Śt. Bursy, który się 
odbył onegdaj w sali Bokołn, przedstawił szereg 
talentów w różnych fazach rozwoju. Najpowa- 
żniej przedstawił się tałeek p. Nowakówny, 
dorosły już do zadań Śpiewackich, oraz daleko 
zaawansowane w rozwoju głosy pp. Drabika, 
Dołężanki i Kosickiej. Również poważne rezul- 
taty pracy wykazali pp. Kosicka, Bąkowska, 
Klimczyk, Ordel i Orczykowska. Pp. Latowie- 
cka, Samlicka i Kastory przedstawiły się jako 
obiecujące materyały. Popis zakończył występ 
wszystkich uczniów, którzy, jako chór micsza- 
ny, wykonali utwory Noskowskiego i Żoleń- 
skiego. 

O STANIE MUZEUM NARODOWEGO W 
KRAKOWIE. Pod powyższym tytułem ogłosił 
p. Franciszak Klein broszurkę, będącą krytyką 
działalności zarządu Muzeum Narodowego 
w Krakowie. 

USTANOWIENIE POLICYI SAMOCHODO- 
WEJ. Otrzymujemy następujące pismo: Ponie- 
waż, mimo ogłoszenia rozpo. władz co do re- 
jestracyi samochodów wojskowych i prywat- 
nych, znajduje się w okr. gen. krakow- 
skim wiele samochodów, Śesórych właściciełe 
nie zgłosili tychże w Dowództwie wojsk samo- 
chodowych i używająe rozmaitych znaków roz- 
| poznawczych, częste fałszywych, wprowadzają 
w błąd organa kontrolne, przeto ustanawia Do- 
wództwo wojsk samochodowych O. Gen. Kr. 
wojskową połicyę samochodową, która każdy 
samochód, tak cywilny, jak i wojskowy, nieo- 
patrzony nowym przepisanym znakiem rozpo- 
znawczym, będrie sresztowała t deponowała w 
autokolumnie zapasowej Nr. 2, w Dąbia, Prócz 
tego kady posiadacz niczarejsstrowanego wo- 
zu wojskowego będzie postawiony w mydl romp. 
min. spr. wojsk., pod sąd wojenny. 

ZE STOW. ŚW. ZYTY. W niedziełę 22 b. m. 
odbyła sią doroczna uroczystość rozdania na- 
gród eałonkom Stowarzyszenia za długoletnią, 
wierną stadbę Ra jednom miejscu. Do nagród 
stanęło 58 członków Stow. 18 odebrało nagrodę 
za 5—8 lat, 15 za 10-letnią służbę, 22 za 11—17 
lat służby, 6 za 21—29 lat, jedna za 34 i jedne 
za 35 lat służby. Uroczystość odbyła się w przy- 
branej zielenią salt „Sokota“, pod przewodni- 
ctwem ks. Biskupa Nowaka, który osobiście 
wręczał dyplomy i nagrody gołenizantkom, a 
wreszcie w dłuższej przemowie do zebranych 
Ilieznie gości i dziewcząt służących omówił zna- 
czenie i wartość religijną i spoleczno-narodową 
tej uroczystości. Chór Stowarzyszonia urozmai- 
cH ohchód pięknie wykonanymi śpiewami. 

W tych dniach dokonano również wyborów 
nowej prezesowej i wydziału Stowarzyszenia, 
Na prezesową obrano p. Jadwigę Waltorową, 
na wiceprezcsową I p. Borowiecką4, JI M. Sur- 
inińską. Do wydziału weszły panie: K. Musia- 
jłowa, M. Kaczyńska, Z. Niewiadomska, St. Roz- 
wadowska, nadto 7 dziewcząt służących. Se- 
kretarką i skarbniczką Stow. została nada p. 
Stan. Bigajska, 

PASKARSTWO TYTONIOWE. Urzędnicy wal 
ki z lichwą stwierdziłi nowy sposób uprawiania 
lichwy tytoniowej, Okazało się, że w trafikach na 
karty ohlebowe pobiera tytoń cała masa niepalą- 
cych kobiet i niedorostków, którzy tytoń natych- 
miast sprzedają po pas ich cenach. Równole- 
gle rozwija wię na wielkie rozmiary pasek tabaką. 
Wezoraj aresztowano SL tnbacznego Izra- 
ła Kbrbera, któremu skonfiskowano 370 Paczek 
tabaki. Sprzedawał ją w pasku, używając do 
małych chłopców. Jednego z chłopców, Kat 

EKTEM aresztowano sklepiczar- 


nowskiego, łat 10, aresztowano. 
ZA a Ni 
. Stwierdzono, że aresztowana ku- 
SB i ka 2 K 20 h za litr, a sprze- 


kę Annę Stró 
powała mleko, 
dawała po 3 


no u niego 5000 klgr. słoniny. W śledztwie poli- 
cyjnem M. przyznał się do winy, utrzymując, że 
był w spółce z pewnym w A 

ECHA WŁAMANIA NĄ PL. MARYACKIM Jw- 
biler Czaplieki zestawił już wykaz skradzionych 
przez bandytów przedmiotów. Wedle tego zesta- 
wienia skradziono mu pierścienki, bransolety i kol- 
czyki w łącznej wartości 300.000 koron. Między 
przedmiotami skradzionymi znajdnje się bransole- 
ta z brylantami wartości 17.000 kor., broszka wy- 
sadzana rubinami wartości 16.000 kor. kolczyki 
brylantowe wartości 16.000 kor., oraz pierścionek 
brylantowy wartości 12.000 kor. 

POSTRZELONY PRZEZ OMYŁKĘ. Wczoraj 
w nocy PIĄ eicna de Krakowa z Radomyśla 
| Wielkiego łetniego Wawrzyńca Michałka, któ- 
ry został postrzelony genoa przez chłopów 
w lasach pod Radomyślem, Chłopi sądzili, że strze- 
lali do dzika, ukrytego za krzakiem. Pogotowie 
odwiozło rannego do szpitala św. Łazarza. 
| krero sdi E Di - Wczoraj rano poli- 
cya aresztowa chło 12-letnich, śpiących 
na ławkach pod Wawolem. Okazało się, że są to 
przestępcy, poszukiwani już za kradzieże. 

KIESZONKOWCY. Wczoraj znów na dworcu o- 
Bobowym aresztowano znaczną ilość kieszonkow- 
na którzy okradłi podróżnych na blisko 10.000 
coron 
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arge 


Z Polski I ve świata. |bno 7.000 rubli, oraz różne cenne rzeczy, p% 

MIANOWANIA W UNIW. WARSZAWSKIM. | czem zbiegli. Na pożegnanie każdy z nie po-. 
Naczelnik państwa zamianówał  postanowie- | Całował księdza w rękę. 
niem z 31 maja b. r. w uniwersytecie warszaw-| OBRAZKI WILEŃSKIE. Z Wilna donoszą 
skim: Na wydziale lekarskim: 1. profesorem | dO pism warezawskich: Co jakiś czas na ulicach 
zwyczajnym chorób skórnych i wenerycznych | Wilna daje się widzieć pochód tragiczny, pełen 
Dra Franciszka Krzysstałowicza, 2. profesorem prostoty, a zarazem imponującej powagi. Na 
zwyczajnym chirurgii, oraz kierownikiem prope- |*zele — kompania piechoty w ordynku bojo- 
deutycznej kliniki chirurgicznej Dr Antoniego |WYm, a za nią ksiądz poprzedzany kracyfik- 
Leśniewskiego. sem, a następnie cały tabor wozów żołnierskich, 

Na wydziałe filozoficznym: 8. profesorem |strojnych jedliną i kwiatami wiosennymi. Na 
zwyczajnym historyi Europy Wschodniej Dra każdym worie spoczywa nowiutka trumna z ga- 
Oskara Hałeckiego-Chaleckiego, 4. profesorem | 147k3 beu na pokrywie, po bokach warty hono- 
zwyczajnym zoologił systematycznej i mocfo-|TOWe wstrzymują natłok publiczności, zań w 
logicznej Dr Konstantego Janickiego. końcu tłamy ludu wileńskiego, oddające osta- 

UROCZYSTY POGRZEB GENERAŁA HAL. | tnie honory tym, co im wolność przynieśli, lecz 
LERA, Jeden z oficerów dywizyi Żeligowskiego |Sami zginę. Przy skrzypie wozów 1 dźwiękach 
opowiada: Po bitwie pod Kaniowem oddziały | Marsza Bzopenowskiege kondukt podąża na 
drugiego korpusu polskiego otrzymały rozkaz | Omentarz „Rossa“. Tam piechota, wycięzni- 
rozprószenia się i skoncertowania na Murmaniu. | Wszy się w linię, staje ma baczności. Cywilm 
Dla zaznaczenia zupełnego rozbicia korpusu i| biorą na barki trumny i ustawiają je w nieekoń- 
wyprowadzenia w pole Nismców, a także w ce-!Czonym szeregu nad rortwartą jamą bratniej 
lu ułatwienia przedęrcia się na Murman gen. | mogiły. Wówczas kaznodzieja żegna porzucają- 
Hallerowi-Mazowieckiemu, rozpuszczano usilnie |CYCh armię na wieczny odpoczynek imieniera 
wieści e jego Śmierci. Jodi mówili, że zginął | Kościoła, dowództwa, kolegów i całego spoto. 
na polu wałki, drudzy, Że sią zastrzelił, rań, czeństwa. Rozlega się chrapliwa pobudka. Bacz- 
aby co do tego nie pozostawała najmniejsza |ność! Orkiestra tuszuje nekrolog kaanodzid 
wątpliwość, we wsi Masłówce, niedaleko mia- | pierwszym taktem Mazurka Dąbrowskiego, jak- 
steczka Kozina, urządzono uroczysty pogrzeb. |gdyby chciała zwiać z marsowych twarzy 
Trumnę, niby to ze zwłokami generała, pocho- | hmitwę sentymentu. Trey salwy rozdzierają po- 
wano z wiełką wojskową paradą i asystą, nad | wietrze. Już pierwsze grudy zadudniły po wio 
grobem dane kilka salw, wreszcie umieszczono kach tramien. Niebawem rośnie wysoki kurhan, 
też tablicę z napisem: Ta leży generat Haller-|2 nad nim rozpościera ramiona krzyk — jedyn 
Mazowiecki. Tymezasem generał w mundurze |29 „virtuti militari“ Żołnierza polskiego. 
prostego Żołnierza i z ogoloną brodą maszero- I tak codziennie. 
wał wraz z czwartą dywiryą drugiego korpueu| PODATEK OD POJEDYNKÓW. Jeden x po- 
na półnoe. Według naocznych świadków tak |Słów Irby francuskiej, wychodząc z ranady, że 
był zmieniony, że nie poznawali go nawet żoł-| Francya zyskała wprawdzie duże sławy, nie 
nierze, którzy go nieraz widywali. zarazem i dugo długów, złożył w sejmie pro- 

ZNAMIENNY LIST JEŃCA-RUSINA. Jak kt podatku od pojedynków. Wnioskodawca 
wyglądały obozy jeliców i internowanych po twłerdzł, że pojedynki są także rodzajem zby- 
stronie ruskiej, rzecz aś% nadte wiadoina. Jak |(Fu jako pozostałość z czasów starego rycom 
zaś u naa powodzi się internowanym Świadczy |*W® t Średniowiecza. Skutkiem tego podcią. 
list z ostatnich dni, pisany przea Dra J., inter- |gnięto być winny jak każdy luksus specyalne- 
nowanego w Wiśniczu, do żony, zamieszkałej | Pe opodatkowaniu na korzyść państwa. Pro- 
we Lwowie. Z listu tego, pomijając kwestye |J9k% dzieli pojedynki na następujące katego- 
obojętne, przytacza „Gazeta Liwowska* nastę. |17% podłegające spocyalnej taryfie: Za pojady- 
pujące wyjątki: „Rano, wstając o godzinie 7,|nek z wynikiem śmiertelnym — 50 tys. fran. 
piję herbatę i młeko, jakie sobie codziennie ku-|KÓW: z ciężką raną — 25 tya fr; z raną leku 
puję, następnie idę do ogrodu i siedzę w słońcu ką — 7500 fr. Strzały bez reraltatu — 5 ys 
do godziny 12 w południe. Obiad składa się |”r- Pojednamie na placa przeciwników 1200 fr. 
z rosołu lub zupy, micsa i jarzyny. Po obiedzie | Dwa strzały w powietrze 600 franków, 
idę znowu do ogrodu i siedzę aż de kołacył, — 
ETC się z herbaty i chleba z masłom. Zawiadomienia i komunikaty, 

ować nie biedują, a jedzenie proste, | WSTRZYMANIE ZWINIĘCIA EKSPOZYT 

zie zdrowe i czysto przyrządzone 1 z dodat- RY R. SZK. KRAJ. Z ekspoytuny Rady skol 
kiem mleka i masła zupelnie dla mnie wystar- |kraj ; j 

D : à | otreymujemy następujący kommnikate 
czająca. lzby używamy na jedzenie t spania, | Nauczyciele í nauczyciałki, uchodźcy 
a poza tem cały dzisń na powietrzu”. dniej Gałlcyi, zgłaszają się codziennie w ekspo 

Po utyskiwaniach na brak tytoniu następuje |ryturze o 


KM R 
p RZ RER ha 0 


machy ma koleje żelazne £ mosty na 
Śląska. I tak uszkodzone mosty w 
Sowczye pod Ofssnem, w Marklowicz-h 
Raciborzem, kole Kożlą, pod 


skowe i kolejowe strzeżone są przes siino od- 
działy „Gremrschutzu” 1 oddriały „Relchawehr”. | 
Niemieckie piama w sposób bezczełny wska- 
zują na Połaków jako sprawców zamachów, 
przyczem wymieniają nawet ks. proboszcza 
Kuczką a Wysokiej pod Oleenem, jako ich a- 
ranżera. Ka. Kmozka dłułazy czas siedział w 
więzieniu, poczom wyjechał za granice, to tet 
deuuncyacye piem niemieckich są najnikozem- d 
niejszą podłością. Tymczasem jest to prawdo- 
podobnie robota Spartakoweów, którzy chcą 
wywołać dalszy zamet na Górnym Śląsku. 
ZJEDNOCZONE SOKOLSTWA, W Warsza- 
iwie obradował „Wydział międzyzwiązkowy” 
| sokeli nad urzeczywistnieniem jednolitej orga- 
ać tha na caig Polsko. W obradach wzięli u- 
dział ozłonkowie wydziału: Dr Czarnik i Dr 
Małaszyński ze Lwowa, Dr Rowiński z Krako- 
wa, Biega, Rudziński i Srokowski z Warszawy, 
oraz p. Kuiczyński, Dr Piasecki i Powidzki z 
Poznania. Postanowiono utworzyć biuro dia 
wspólnego Związku, uchwałono zasady wycho- 
wania fizycznego na podstawie przygotowane- 
go referatu, schemat orpanizacyj całego Zwłą- 
sku, zasady wzorowego statutu dia Towarzystw 
sokołch, wreszcie wybrano komisyę, która ma 
ustalić słownictwo gimnastyczna. 
„KLĄTWA” A PASEK. W warszawskiej | 
„Gazecie porannej” czytamy: W wiełn mia- 
stach prowineyonalnych, a między niemi nawet 
w tak dużem, jak Lublin, żydzi z rabinami na |K"2 


komisya  wiedeta 
spraw wojdkowych 


w 


wyehodźścami (w Galicyi: w 
"MY PROCESY) NARYACKIEJ,- 
1 CKIEJ się ode 
być 8 b. m. ET je E paa Got 
katolickiej połakiej Zbiórka o godz. 5 pə poł. w 
aa. kościoła N. M. Panny. 
Z TOW. NUMIZMATYCZNEGA. 


czele urządził średniowieczną ceramomię rzu- 


8. | cenia klątwy, czyń „chajremu” na tych, co 


przekroczą cenę maksymalną. Fanatyczna ta 
broń okazała się jednak fikcyą, be zaintereso- 
wani jat rnaleźli sposób „obchodzenia prawa” 
klątwy. Taksa ustanowiona obejmuje tylko 
produkty, dowożone przez włościan i sprzeda- 
wane przez ubogich. Natomiast nie obowiązu- 
je rzeczy tak niezbędnych, jak skóra, bielizna, 
odzież, któremi handłują kupcy bogatsi. Resul- 
tat jest taki, że przokupnie stosują się ście do 
„klątwy”, gdy nabywają produkty od wło- 
ścian; gdy zań je sprzedają, mają już swoje 
„Sposoby”. Masto sprzedają np. podług taksy, 


ale nie chcą ge wcale sprzedawać temu, co je- k 


dnocześnńe nie nabywa np. drzewa, na które 
niema taksy, a aa które liozą tak słone, że te 
wyrównywa dawny pasek, jaj nie sprzedają 
bez zapałek i t. p. 

„POBOŻNI* BANDYCI. Z Bodzentyna do- 
noszą do „Dziennika Narodowego": W tych 
dniach kilku baqdytów do lò napadu na 
mieszkanie proboszora ksi:..1 dziekana A. 
| Grabińskiego. Napadu dokonano w nosy, Ban- 
[dyci zrabowali większą sumę pieniędzy, podo- 


mościg kim. 

MUTHA. odbędzie, A er © A- m sali 
s się w m w 
„Bokoła* na dochód nowo powstałego Związku 
maryków połskich w Krakowie. Bilaty u J. Rudni- 


ckiepo, A-B. 
DRUGI WIEC NAUCZYCIELI MUZYKI, w ocila 
nchwał minimalnej, odbę- 


onie Esc i enia taksy 
Re a 2 e N 
muzycznego . Anny 2) © 4 A 
ZJAZD PRZEDSTAWICIELI ZRZESZEŃ Teze 
DNICZYCH odbędzie się we Lwowie w cuasie naj- 
FAJ a nie w Krakowie. 


$ lipca b. r. 
Miłosierdzia © godz. u. 
Taborska, 

JADĄCY DO KARLSBADU winni się zpłasrań 
ze świadectwsm lekarskiem i paszportem do kon- 
sulatin czeskiego w Krakowie. celem uzyskania 
wizy. Należy postarać się również e pieniądza ese- 
skie, gdyż korony niestempłowane m być przez 
granioę czeską przewożone tylko w dij fleści, 
aw ją bardzo miski kura. 


p 
ma; 
Repertuar teatru miej. im, J. Stewaeklego, 
Cswartek: „Pani fa 
Piątek: „Głupi Jakób“, 
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„SLOS NARODU" z duia 27 Czerwca 1919 roku. 


Sobota: „Wachlarz lady Windermere", 
Niedziela: Po poł. „łeh czworo G. Za- 


polskiej, wieczorem „Wyzwolenie“ St. Wy. | 
:piańskieg 0. | 
Repertuar miejukięgo teziru PFL, 


Crwartek: „Córka pani Angst“. 
Piątek: „Róża Ftarubułu*; występ gośc. | 
firzozowskiej. | 
Bobota: „Córka pani Aagot“. | 
Niedziela: Po poł. „Dzwony z Corne- | 
ville“; wieczorem „Piękna Helena". 
Poniedziałek: Ostatnie w tym sezonie 
przedstawienie operetki „Córka pani Angot“. 


Konkurs. 


Magisirat trój. stoł. m. Lwowa rozwjo niniej- 
szem kankurs zewnętrzuy ma posede inspakiera 
lasów miejskich pod następującymi warunkami: 

L Wymegi ogólne: 
2) mieprzekroczony 40 rok życia. W wyjątko- | 
wych przypadkach, dia kandydata o nadzwyczaj- 
avria kwalsńikacraci, przekioczonp 40 rok życia 
ue je stanowić przeszkody w otrzymaniu 


b) prawo obrwatcistwa polskiego; 
£) żyrie miepdsziakowane. 
IL Wymogi szzegółówe: 
a) wyższe (akademickie) wykształcenie Iasowez 
b) dhrisra praktyka na tan polit 


HL Obowiązki: 

x) sporządzanie pianów raceronałn j gospodarki 
teśnej i sprawowanie inspekcyi nad gospois:siwem 
larpwom w dobrach Gminy i funduszów, jej 
tarządem zostajarych: A 

b) sprawowanie oliowiąrków w jednvm z rewi- 
ców podlwowskich, gdzie ofsowiązany będrie mie- 
szkać, przyczem ormocy W Służbie leśniczego 
będzie mu dodany adiunkt fazowy Jub podleśniczy. 

Pod wzgiędem służbowym ebowiazują inapekto- 

ra przepisy ustawy służbowej dla urzędników 
i sług Gminy m. Lwowa. 


IV. Pofory. 


cować plany pospodarstwa 
miejskich, a od wyniku elaboratu i wyniku spra- 
wowamia obowiązków wagóe przez dok słutby 

i canci zależoć będzie ptabilizacra. 
Podania, należycie ostemplowane i zaopatrzone 
w oryginalne wzglednie lezalteowanio > 
kumentów, należy madurłać do Biura prez. Mapi- 
Bo m wo Jrwaria (ratusz) w termiaie do 31 sier- 

Dnia 1917 Jórst Neumann 
riczydent kr. gt. miasta Lwowa. 


KTO NABEDZIE 
5”, Poleka Pożyczkę 


Państwową 


zabezpieczoną całym majątkiem Paźstwa, 

przed dniem t-ga fipca 1919 rokaj 
otrzyma | 

ny wyaiania posiadanej jesztiz tolnai) 
ni prrewytszsjących 


w nczadarach may prisństawie- 
ay Jednscześnia zrygnat w ta|ża watucia 


LI e a e 
złotych polskich więcej 
ME serrage, kairzy przadłoćę ustówią do rmiczy 

baz srzzanie usygnał. 2163 

-rpi Polskiej Pożyczki Państwewej jako 

<mcye i wadja zarsiast gołówki są przyjmowane 

osecuie nie w 90%, jak doią1, lecz 10009 nemi- 
nalnej ich wartości". 


| 


Popisy szkół muzycznych. 
Szkoła śpiewu pani Ludwiki Marek-Onysz- i 
kiewiczywcj przedstawik na zedłorocznym e-l 
gzaminie publicznym tak dodatnie rezultaty 
pracy dydaktycznej, że ga nowy popie uczen- 
nie szła publiczność prawdziwie zaciekawiona, 
w sadziwi usłyszenia obiecujących sił śpiewa- 
ckich. I nictyłko, że nie spotkał nas żaden za- 
"ud, złe przeciwnie szereg występujących a- 
depń+z śpiewu przeszedł wszełkie oczekiwanie. 
Caka siemał poło ra programu była przeglądem 
Irzejn nych glosów, z których kilka ekazało 
się zamełnie gotowych de pracy artystycznej 
Ba secnie operowej, lub na polu koncertowam. 
Należy ĉo nich przedewszystkiem panna Wol- 
Ska, &tórej mezzosopran, o bardzo szerokiej 
skali, ma zachwycającą barwę i pełnię brzmie- 
nia, a śpiew odznacza sig głękhokiem poeruciem 
Wwyrazn i muzykalnością. Za całkowicie goto- 
wą do odlotu z gaiazdka srkolnego na scenę 
sie uważać należy także pannę Knapezanke; 
jej wysckopnący się sopran rozwinął wię aie- 
ziidetnie i nie ustanie pewnie w dalszej ewo- 
luci r 
Tami Radowska objawia zalety, które po- 
wisay ją skłonić do występów a) 


gio tak pożądana jest dokładność w trakto-|P. P. B. w przedmiocie zmiany przedstawi- ; posterunku. 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI 
= im | o Md attain dwaja, kar, Ja Mayadi L 1 


z n a a 


waniu frazy muzycznej, a pewien niedobór 
temperamentu nie jest przeszkodą nie do po- 
kousnia, zwłaszcza przy głosie tak miłym i 
s iachetnym. Wyjątkowo wielki, równy i pię- 
kuny głos posiada panna Troskiewiczówna. W 
nicdmejm czasie będziemy mieli tu do czynie- 
nia ze śpiewaczką wyższej miary. Uderzająco 
Epicwackim typem jest także pani Bilińska, 
praxrizijwy sopran dramatyczny 0 egromnej 
skali. Panna Otowska pewnie już włada awo- 
im z natury ciemnym altem, panna Rożańska 
ma isoine warunki do rodzaju koloraturowe- 
go, rania Fontanówaa zaczyna się w śpiewie 
wyłóżniać tak samo jak i grze fortepianowej, 
dzieki swejemu temperameatowi i inteligeacyi 
muzycznej i dźwięcznemu głosowi. 

W szeregu młodszych uczennic wybił się 
śpiew panny Łątkównej, której jądrny głos ma 
iuterzywność dźwięku, a każdy ren raduje za- 
okraągleniem, Wydatny mezzosopran pani Dron- 
ki i wymagający wyrobienia w dolnym reje- 
strze głos panny Hrzełidowskiej dobrae wró- 
ża. Panna Jesierska niewielkim na razie orga- 
nem interpretuje pieśni z prawdziwym sma- 
kiem i muzykalnością, panna Libeskind i Stra- 
chówna mają materyał wokalny bardze korzy- 
stny. Na ogólną łiczbę występujących w po- 
psie nryennie ogromna większość wykazała 
prawdziwe bogactwo zasobów  wokalnyca. 
Szkoła, do której gamą sią takte głczy, jakie 
była można poznać na posie tym IRA UgrUN- 
towame raufanie wśród kandydatów  śpiewa- 
ckich. Po uderzających postępach kilka ueren- 
nie w stosuuku do resziorocznego popiau było 
można nabrać przekonanie, jak wybitną siłę 
dydaktyczną posiada nasze miasto w pani Ma- 
rek - Onyszkiewiczowej. Kulturze muzyczno - 
śpioewatkiej zaczyna szkoła pani Onyszkiewi- 


cielstwa Rzeczpospolitej polskiej na konferen- 
cyi pokojowej w Paryżu. 

Pos. Głąbiński przemawia przeciw nagłości 
wniosku Daszyńskiego, nie dla tego, aby bro- 
nić Komitetu Narodowego, bo jego zasługi są 
uznane w krjau i pozą krajem. Gdybyśmy po- 
szli za głosem pana Daszyńskiego i tych 
delegatów, których wysyłano do Berlina, któ- 
rzy rrezygugwaji z zaboru pruskiego, tobyśmy 
nigdy tej Polski niepodległej nie miełi Dalej 
zbijał mowca zarzuż, ża przedstawicielstwe poł- 
skie w Paryżu jest imperyalistyczne i anek- 
syjne. Przedstawiciełktwo polskie w Paryżm 
demaga się, aby cała Galicya wschodnia byłe 
przyłączona do Połski, ale to nio jest nnperya- 
lizmem, to mie jest ancksyjnością Taką była 
nchwałą Bejmu. Co dotyczy stosunków za Še- 
zenowem to wiadomo, że Śazonow pisał do 
swego rządu w czerwca 1916 r., iż Dmowski 
i Komitet Narodowy postawił sprawę polską 
na gruncie międzynarodowym. 

Na wniossk pos. Rogera głosowano imiennie. 
Nagłość wniosku odrzucono 187 głosami prze- 
ciw 101. Wniosek sam odesłano jako rwy- 
kły do komisyi. 

Marszałek zawiadamia, że sprawa rolna bę- 
dzie mogła hyć załatwiona dopiero w przy- 
szłym tygodniu. Proponuje więc, aby obrady 
nad tą sprawą trwały do piątku, poczem w pig 
tek i sobotę przyjdą nun porządek dzienny im 
no sprawy pine. Następne posiedzenie jutro 
e godzinie 4 po poł. 


Rewanż secyalistyczny za Ealicyą wsch. 


Warszawa. (Telefonem), Na wczorajszem pe- 
siedzenia sejmowem wystąmił klub socyalisty- 
czny z wnioskiem naglym, ktory miał być re- 


Echa zatepienia statków niemieckich. 


Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi z Amsterdama pod daią 24 czerwca: 
„Dafły Chronicle" pisza: Podczas zatopienia 
niemieckich okrętów zginęlo 6 Niemców a 10 
było ranionych. Szczególnego znaczenia jest 
stwierdzenie dziennika, że zatopione okręty nie 
stanowią żądnej przeszkody dla żoglugi angieł- 
skiej. 

Wiedeś. P. A. T. Wiedeńskie biure koresp. 
donosi s Berflna: „Beri. Zig. am Mittag” do- 
nosi: Admirala von Reutera odwieziono de 
ubozm w Parkhild, gdzie pozostaje w arcszcia. 
1.800 oficerów i marynarzy niemieckich umie- 
szczono w pobliżu znajdującym się obonia. 


„ŻAŁOBA” NIEMIEC. 

Berlin. P. A. T. Radio stecyi poznańskiej. 
Zgromadzenie narodowe odzoczyło się de dma 
1 lipca. Niemiecka narodowa partya ludowa 
pomtawiła wniosek, aby dzień 22 czerwca, w 
którem zapadła decyzya podpisania pokoju, 
oznaczono jako dziań żałoby narodowej. 


ŻALE NOSKEGO. 

Manes. P. A. T. Radio stacyl poznańskiej. 
Minister obrony kraja Nosko wydał do armi 
odezwę następującej treśct Napróżno starałam 
sią nakłonić gabinat do niepodpisznia pokoju 
przymusowego. Przegłosowano mnie, naród 
nasz posiradał energię, cały zachód niemiecki 
drży na myśl inwazyi nieprzyjacielskiej Nie- 
szezęście to zażegnać mamy pokorą ł podda- 
niem się woli nieprzyjaciela. Niewiadoma (1), 
czy Bię to uda. Ochotnicze związki, oddziały 
obrony kraju i ezynni żołnierze ze zmiennem 
skutkiem staral? się uchronić kraj nasz od osta- 


czowej oddawać znaczne usługi przez grunto- |wanżemm za nagły wniosek Związku narodowo- |tecznej rumy. 


wne przygotowanie młodych sił wykonaw- |ludowego w sprawio Galicyi 


Zdzislaw Jachimecki, 
"IDEE be OU o S 


wian Miei imie 


Ńaglepszą odpowiadzią ma protesty fikeyj- 
nezo rządu białoruskiego przeciwko zajęciu 
przez wojaka polskie Wita i Grodna — jest 
fakt masowego zaciągania się do wojska pol- 
skiego ludności gub. wileńskiej i grodzień- 
skiej. 

Kierownik okręgu „frontowego”. obejmują- 
cego urzędy werbunkowe w Lidzie, Barao- 


czych. 


£) 


$ wiczach, Wołkowysku i Nowogródku, atwier- 


dza, że nawet okres robót polowych nie wpis- 
nął na zmniejszenie liczby ochotników, pemi- 
mo, tł większość ieh rekrutuje się s włościan, 
przeciwnie fiezha ich wyrasta z dniem każdym. 
Tadność katoficka wita 


wo. Ladność przwysławna rachowywała z po- 
<zątku pewną rererwę. W naro ntrwalznia 
polskiej adminietracyi nieuiność ta znika. 
W okałścach zań, które przeszły przes jarz- 

szewiekie. łudneść prawosławna wita 


mo hol 
|wojsko polskie, jako zkawęów, a duchowień- 


stwo prawosławae samo się zgłasza do władz 
wojskowych z prośbą prowadzenia akeyi wer- 
bankowej i aawaluje parafian do wstępowania 
w srarzgi sakii polskiej. Jeszomą st 
dane jest sprawie polskiej duchowieństwo ta- 
tarskie. Z okolie Błonimskiego i Nowagródr- 
kiego powiatu, gdzie gęściej rozsiane są osady 
tatarskie, napiyw ochotników do pułku jasdy 
tatarskiej przy dywizyi litewske-hiałoraskiej 
jest bardzo znaczny. Niemniej charakterysty- 
cznym szczegółem jest bardzo znaczna liczba 
dziewcząt z ludu, które zgłaszają się do woj- 
ska, żeby wałeryć ra Poike. W ostatnich 
czasach zaczynają się zgłaszać ochotnicy z po- 
śród ludności żydowskiej. 


<4 9 e 
Obrady Sejmu polskiego. 
Warszawa. P. A. T. Na wczorzjszem posie- 

dzeniu przyjął Sejm wniosek komisyi robót pu- 
blicznyeh, wzynająey rząd do szybkiego prze- 
prowadzenia siudyów na terenach węgłowych 
w powiecie qilzneńskim i uruchomienia ewen- 
tuainie kopalni węgła na tych terenach. 

Gbradowane następmie nad wnioskiem ko- 
misri adłudowy w sprawie dostarczenia lad- 
wości drzena badulcowege i opalowego. izba 
przyjęła siedm rezolucyi zgłoszonych w tej 
sprawie, 

Trzecim punktem porządku dzienuego była 
Sprawa zniesienia granicy między Księstwem 
Poznańskiem a Kongresówką. Obie rezałucye 
przedstawione w tej sprawie przez komisye 
Izba uchsraliła. 

Wicemiaister skarbu Byrka prosił Izbę o ode- 
słanie do komisyi skarbowo-budźetowej w drn- 
giem czytaniu ustawy o ematrali dewis, co u- 
<bkmalono. 

Przystąpiono do dałszege ciągu dyskusyi 
rolnej. 

Pos. ks. Sobolewski polemizował z wy- 
wodami pos. Daszyńskiego 4 Witosa, podkre- 
ślając, że w sprawie dóbr kościdlnych ucieka- 
no się zawsze do pororuwmienia ze Stałicą áw. 
Nie jest to sprawa społeczna, lecz kościelna. 
Stosunek państwa do Kościoła powinien być 
określony przez specyalną wnowę. Nawet, car 
moskiewski szukał zgody Stolicy Apostolskiej 
na to, aby dobra poduchowne przeszły pod za- 
rząd państwa. Dalszą dyskusye rolną edroczo- 
no do jutra. 

Pos. Daszyński zabrał głos do uzasadnienia 
wniosku nagłego, wniesionego w imieniu 


Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z ma$sy, oraz 
obrazy do ołtarza. GGQOS©DO Po cenach najniższych poleca: 


w s e h'o'd- 
niej. Mianowicie poseł Daszyński po- 
stawił wniosek o odwołanie z Paryża o- 
becnego polskiege przedstawiciebtwa kongro- 


Ñ |sowego, motywując waiesek ten tem, że pray- 


jazne związki, jakie utrzymuje p. Dmowski z 
ministrem spraw zagranieznych rządu Kołeza- 
ka, SRŁRROWEM, mogą mieć zgubne 
skutki dla granie Poleski na wschodzie. 

Przy uzasadnieniu tego wniosku panowała 
w frbie wrzawa, która doszła do bardyo sił- 
nego napięcia. Przeciw wnieskowi przemawiał 
p. Głąbiński, któremu lewica gwałtownie 
przerywała. W głesowania imiemem 101 gło- 
sów (soeyaliśei i tugntowey) opowiedziało sią 
ra mapłeścią, z8% przeciw nagłońści 187. Ożm 
głosów unieważniono. Piastowcy  ezęściowo 
głosowafi przeciw aapłości, częściowo zań 
|wetrzymali sią od głosowania. Nagłość wnio- 
sku upadła. 


Bbrady polsko - czeskie, 


Warszawa, (Telefonem). W najblizszym oza- 


Ze strony polskiej mają w nich wziąć udział 


poslowie: Daszyński, Kunicki, ks. Londzia, 
Wróblewski, í, s rimienia rządu, wiceminister 


Przedłużenie meraterywa w Małopolsce 


Warszawa, P. A. T. Komisya prawnieza u- 
chwaliła przedłużenia moratoryum dla preten 
syi prywatno-prawnych w byłym zaborze at- 
stryxcjiia na dalsze półracze de dnia 31 grm- 
dnia b. r. 

Delegat rządu zapowiedział złożenie w Sej- 
anie projektu ustawy zniżającej mpełaoletność 
w byłym zaborze austryarkim z 24 na 21 lat 


Z ADMINISTRACYI MAŁOPOLSKI. 


Warszawa. (Telefonem). W kuluarach sejmo- 
wych rozeszła się pogłoska, jakoby dra Gałe- 
ekiegoe zatwierdzono na stanowisku gen. 
delegata w Małopolsee na przeciąg roku. 
c REŻ) AD 


Hota Wemiee — ber odsswiedzi. 


Wiedeń. P. A. T. Jak donosi „Echo de Pa- 
ris”, Bada czterech pastanowia, na note Nie- 
miec o przyjęciu warunków traktatu, nie dać 
edzowiodzi. 

NIEMIECKIE WYKRĘTY. 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Rinro koresp. donosi 
z Londynu pod datą 24 b. sn. na podstawie 
Biura Reutera: W Izbie miższej oświadczył se- 
kretarz państwa dla spraw kolonialnych Leng 
w imieniu rządu w sprawie zaiopienia floty 
niemieckiej: Wiceadmirał won Reuter miał wra- 
żonie, że propozytya rorejmowa straciła z da. 
21 czerwca moc obowiązującą, wsktick czego 
wydał rozkaz zatopienia floty. Było rzeczą nie- 
możliwą zarządzić Środki zapobięgawcze zato- 
pienin. Flota niemiecka była intermowana a nie 
wydana, z tero zatem powodu admiralicya an- 


RADOŚĆ Z POWODU NADCHODZĄCEGO 
POKOJU. 

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
z Lyonu Z Antwerpii donoszą: Na wieść o 
tem, że Niemcy podpiszą pokój, wywieszono 
na wieży katedralnej chorągiew narodową i 
uderzono w dzwony. W porcie odezwały się sy- 
reny stasków, 
wy. Olbrzymi tłum rozcntuzyazmowany, krą- 
żył m ulieach. 

Kraków. P. A. T. Radio stacyż krakowskiej 
s Lyonu Z Caeabłanki domosz4, że przyjęto 


tam entuzyastyczeje wiadomoć © tem, tej] 


Niemcy podpiszą pokój. Baterye nadbrredne 
dawały salwy. General rerydont wydał polece- 
nie odczytania na plaou publicznym wiadomo- 


ści, którą enturyastycznie przyjęto wśród oœ |j 


Sdasków kołonfi francaskiej, europejskiej i ma 
rokknńskiej. 


Zawieszenie bromi na froncie słowackim || 


Praga. P. A. T. Greske słowackie binro pras, 
donosi: Wskutek wymiany depesz między na- 
czeliym komendantem czeskim, gan. Pello a 


10ga. | komisarzam ludonym Bochmeia, rastanowione 


zostały kroki nieprzyjacielskie na froncłe sło- 
wnekim 24 b. m o 5 rano. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedsuskie biuro korap. 
deamasi iakromp v Budaposcim: Komisarz luże- 
wy Boekhm wyzłał do genarała Polle aa- 
stępujący telegram: Mam zaszczyt para za- 
komunikować, że komisarz ludowy ((nazwisko 
nieczytelne) w towarzystwie generałów i ofl- 
cerów sztabowych przybędzie dnia 25 b. m o 
11 przed południem do Preszburga, ażeby ©- 
mówić poruszoną w pańskiej depeszy sprawę 
strefy neutralnej. Proszę zarządzić co potrzeba, 
ażeby nasi parląmenturze mogli swobodnie 


przekroczyć linię czesko-słowacką koło Liget- 3 
* | salu. 


Przesilenie rządowe w Gzechach. 


Praga. P. A. T. Rokowania w sprawie prze- 
silenia rządowego dobiegają do końca. Pre- 
zydent Massaryk przyjął wczoraj przedstawi- 
cieli różnych partyi socyalistycznych. Fiłarem 
nowego rządu ma być blok socyalno-agrarny. 
Jak „Tribuna* donosi, sprawa prezydenta mi- 
nistrów nie została jeszcze rozstrzygnięta. Pro- 
zydent Massaryk rozstrzygnie sam 0 060- 


bie prezydenta ministrów. W kołach parlamen- z 


tarnych twierdzą w ostatnich dniach, że pierw- 
szym kandydatem na te stanowisko jest Dr. 
Benesz, który równocześnie pozostanie na 
[stanowisku mimietra spraw zagranicznych. 


O PRZYŁĄCZENIE HRABSTWA KŁADSKIE- 
GO DO CZECH. 

Praga. P. A. T. Czesko-słowackie biuro pras. 
donosi: U prezydenta Massaryks zjawiła się 
deputacya ezeska z hrabstwa kładskiego, któ- 
1a prosiła go, ażeby przynajmniej czeską część 
hrabstwa kładskiego przyłączono do republi- 
ki czesko-słowackiej. 


NOWY WŁOSKI MINISTER WOJNY. 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 


giełska nie miała prawa utrzymywać staże na |gonosi z Rzymu na podstawie Ag. Stefanie- 


okrętach. 


Hindenburg złażył komendę. 


Wieńsń. P. A. T. Wiedeńskie Liuro koresp. 
domowi z Kołobrzegu: Marszałek polny Hin- 


go: Ministrem wojny został zamianowany ge- 
nerał Albrizzi. 


Sowiecka Ukraina częścią Rasyi. 
Moskwa. P. A. T. Radio stacyi warszawskiej. 


a działa forteczne dawały sal |Ę 


denburg złożył naczelną komendę. Groener, |Na wspólnem posiedzeniu odbytem w Kijowie 
szef sztabu gcneralnego wniósł podanie o dy-|przy udziale członków centr. Komitetu Wyko- 
misyę z powodu przyjęcia warunków traktatu, |nawczego Ukrainy, delegatów włościan i robo- 
oświadczył jednak, że do czasu uregulowania |tników oraz przedstawicieli wszystkich stron- 
stosunków na wschodzie pozostanie na swym |nictw politycznych. Rakowski, Piatakow i 
Bralno przedstawili niebezpieczeństwe grożące 


D o ( 
rowolucyi od wojsk kontrrewolucyjnych Dfi 
kina i stwierdzili powagę sytuacyi. Komńteśi 
powziął następującą uchwałę: Znosi się niera- 
wisłą organizacyę frontu ukrakiskiego, odtąd 
front ukraiński tworzy część ogólnego fronta 
tederacyjnej Rzeczypospolitej sowietów í bę 
dzie poddany pod rozkazy rewolucyjnego fə- 
deracyjaego Komitetu republiki rad. 

NOWA KONSTYTUCYA FINLANBZKA. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 
doni iskrowa z Paryża: £ Hasistngfossu dono- 
szą: Sejm fiński uchwał dois 54 b. m 16% 
głosami przeciw 22 nową kenstytucyą repa- 
blzaieką. Prezydent będzie wybierany co lafi 
8, po raa pierwnzy przez Sejm, zaś potem przes 
naród. 
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NADESŁANE. 
Dr. Adam Gettlich _ 


POWRÓCI 
i ardynuje w chorobach diede: 
nl. Basztowa 5 


Do P. T. 


Komitentów Centralnego Banka 
Czeskich Kas ec n (Usredni 
ŁA 


Ze wrględu na likwidacyę krakowskiej FRA 
upraszamy P. T. Komitentów wkładkowych 
e podjęcie swoich wkładek, na ksiądaczkach 
wkładkowyck i rachunku bieżącym, która; 
z dniem 30 czerwca b. r. sońaną runkaięta 
i nie będą nadał oprocentowane. 

Dyrekcya Central. Banku Czeskich Kas 
Osrczędności, Filia w Krakowia 


Dr TADEUSZ MIKSTEWICZ 


adwokat krajowy I obrońca wejzkowy otwarz 
kancelaryę E Krakowie, pr uL Dłagiej L. A 
Tel. 1488 H. 4613 


+ 
WACŁAW WASILEWSKI 
y 


Cdmée 


przeżywszy lat %4, po długich i ciężkich cter- 
pieniach, opatrzeny św. Saramcatansi rasaqł 
w Panu d. 25 czerwca i9ł0 r. w Podgórza. 
Wyprawadzenie zwłok z dema przy 
ul. Nedwiślańskiej 24. na cmeuterz 

wski nzstąpi w p dn. 27 b. m. © godz. 
11 przed południem. Na en smniny 
zaprasza Keeway Znajomych, 

1 pobożną Publiczność Lugi Fyk 


zę pot krak E TTR iso 


iiaj Pek krni sr 1918 . 
TAFTA . Mti.. 
tia Pot, m. Krekewe s z. 1909. 


485 .  „ Lwowa... 
£' afo Cbl. kom. B. Krsei . . . 
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.. 


M. w. Mio „6 «= © 
Ufi Listy zast. B. 
betad . 
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Uh |, s Banku Hipot . . . 
A/a » LJ u u UO 
Ue +  . B.Gał.diekan. i prz. 
jfa =. =- Gail. Zlom. A kred. 
Akeye hankowei 
Pank Przemysłowy . . . . 


Hipeteczny . . . . ie à 
a i Eda kand i psem.. . 

Gal. Ziem. Bank Kred, . . . e. 
Bank, Z. dła Gal.,Śl. 1 Pak. Kańcat 
Wiedeński Pank Zwiąckowy . . . 
„Merkur” Tow.akc, Bi Kant wyma 
Powsze y Baek Obretowy . . » 
Wied. Bank lomb, i eskonłowy. . . 


Akcye Tow. kand. i preem.i 


(ac. WET IA0 FP 
„GB rka” ‘camau . « s « 
Gal. akc. Zack; Górn. femme . + 
Fabr. cez! dach. Radziwill, Wim- 
meri Zeleńscy , WOJ 


Waulutyc 


.... ma 


póki Fed iai (A 1000, a09, 109) 
ra a h 

Lei romoimkie 

| w ET 


Urząd pożyczek państwewych 


i Skarbu narodowego 


Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


Polska pożyczkę państwową 


3673 


oraz oliary na 


Skard narodowy! 


aeoe 
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JERZY TURNAU. 


(Szkie ze wsi). 


Stelcia rznciła na staruszka przewinita© 
spojrzemie. Lecz z 6czu dziadka nie nie In0- 
gła wyczytać, bo zasłaniały je czarne oki- 
ary. Stropiła się jednak. Czyżby dziadzio 
domyślał się, że Od wczoraj, wraz z posta- 
nowieniem zerwania z Węągrzyńskim, posta- 
mowiła także pielognować cere swoich rąk, 
mając na pamięci, że może tamten... Czyżby 
Bzdura był zauważyj ów uklon i czyżby byi 
s czemś się wygadałr Albo Łukasz? Bo 
Łukasz coś długo kanferował z dziadziem, 
a wiedziała, żę Lukasz jest bajezarz i trzy- 
ma stronę Węgrzyńskiego, który m» darzył 
gmbymi napiwkami. 

— Dziadzio szuka babei? Babcia tu by- 
ła, ale już poszia do pokoju. 

— Nie, nie szukam balwi. Szukałem cic- 
bie. Mam z tobą do pomówionia. 

Stefci serce zadygotało niespokojnie. 

— (zy mogo jeme skończyć z wi- 
śniami? 

— ŚŻkończ, ale nie zwiócz zbytnio długo. 

Więc aż tak pilno? — myślała Stefcia.— 
Bądź co bądź, postanowiła mówić prawdę. 
Nie powie wszystkiego... 10 nie można. Ale 
to, co powie, będzie zgdne z prawdą. Ma- 
chnalnie w zamyśleniu zrywała jagody, po- 
szem zapukała do kancelaryi, skad docno- 
dziły głosy rozmowy. - 


+ — Nie teraz — niecierpiiwie odprawił 


ARTYKULY JANJTARNE 
| N"TRUMENTY, I 
APARATY LEKARZKIE. 


| Krój i szycie. 


powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak- 
pani może w krótkim czasie wynczyć się kroja 
i szycia sukien damskich i dziecięcych 


w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 


Kurs zacznie mię dnia 1-go lipca 1919 r. — Tamże 
z wszelkie formy, podług wziętej miary. 2787 


Każdy robiący tranzakcye 

naftowo-górnicze, powinien zasięgać Informacyi 

Syndykatu naftowe - górniczego, 
Kraków, Sławkowska 28. 


Żądać expose i slatutu. 


Żegiestów-Zdrój 


otwarty. asa 


Najsilniejsze szezawy Żeiazisto-alkaliczne. kąpiele mi- 
zeralnc i poprzdowe. Pokoje od 6 do 25 koron. Pen- 
syonaty, restauracya, kawiarnia i cukiernia. Aprowiza- 
cya zapewniona. — Całodzienn? utrzymanie od 28 do 
35 koron. Przystanek dla pociągów pospiesznych. 


2610 


Księgarnia i Skład Nut 
6. Gehethnera i Ski w Krakowie 


pueca nowości: 


Ssizaxc. Historya wielkości i upadku Cezara Bi- Kor. 
rotteau (przekł. Boya) . . . . s... 827— 
— Stracone złudzenia (przekł, Boya). . . 24 — 
Berent W. H kamienie (Opowieść rybałta) , 21 — 
Cheynewski P. Kużnia (Powieść) . , . . . . . 2160 
Jemesza Ki. Monologi . . . . . «aras. . 12— 
Laboulaye E. Królewicz Pudel (Powiesć). . . . 10'8u 
Boyszowski Pietun 3t. Dziesnik człowieka niepo- 
trzebnego . . . . . . Sa o oeoa 16— 
Pazyáski Wł Uczniaki (Powieść) . . . . . . « 20— 
Bambie A. Dzień (Nowele) . . « . . «. « .« a 14>— 
Waricine. Elegie (wyd. N-gic przekł. Boya). ,. 5— 
Władkówna Br. W obłokach (Powieść). . . . . 20 — 


Do cen powyższych dolicza się 100%% dodatku droży- 
tnianego. — Do nabycia 5 M księgarniach. 
205 


p wyjechałaby na czas wa- 
Nauczycielka kacyi najchętniej w oko- 
lce górzystą lub miejsca kąpieiowego do rcdziny inteli- 
gentnej, katolickiej, do towarzystwa starszej panienki luD 
| em mogłaby również udzielać lekcyj w zakresi” szkół 

owych i wydziałowych. Za osobny pokój z całodzien- 
mem utrzymaniem zapłaci umówioną kwotę. Zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narodu* pod „Nauczycielka, 2718 


Nadszedł świeży transport 


w i 
MSZALNYCH 


hegelajskich i tokajskich do firmy 


H. Fritsch Kraków, Maly Rynek. 


o łem się ma jaketi i prawdziwość pochodzenia, 


A 


1621 


_ Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" 


przed 
przymykając powiekę: 
— Nima co czekacz, 
mistrz! Ucna już lepsza nio będzie! 
Podano obiad. Po obiedzie szarna kawa, 
potem nieodzowna drzemka dziadzia i babci. 


sp. 


jakiby przez poboczną sprzedaż 


motmistrzowi, że 


„te parę korcy, 00 zostało z 


gdy  waszła 


Je- 


Na co czakucz? —); 
a rzuciwszy okiem 


oknem, 


jaśnie panie rot- 


"au 7 
„Zofijówka“ 
peleca piękne słoneczne pokoje z całodziennem 
= utrzymaniem lub bez. =m 


Na žąd2nie wysyła prospekla. 


2 pokoje umeblowane 


kuchnia, łazienka, w śródm. od 1 lipca do 
końca sierpnia za 500 koron wynajmie ro- 
dzinie bezdzietnej: Chądzyński Kraków, 
Aleja Mickiewicza 17 (Studyum Rolnicze), 

od godz. 1 do 3 po południu. 26% 


Kucharka samodzielna = 


w średaim wieku, spokojna, pracowita, możliwie £ po- 
ścielą i rzeczami, ej a natychmiast. 
Pensya wedle umowy. Do pomocy dziewks wiejska, 


2447 


Zgłoszenia do apteki w Poroninie keło Zakopanego. 


Szpitalna 40. Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy poľ- 
skich i zagranicznych po najtań- 
=== szych cenach. 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIECZNE. 


Obecnie: 2514 


=== WSPANIAŁA === 


| WYSTAWA CZERWCOWA. 


ne TAR a A 


Duże przedsiębiorstwo na zachód od 
Krakowa peszukuje do natychmiasto- 
wego objęcia posady 


zdolnego urzędnika fabrycznego 


z praktyką, przeważnie do polskiej ko- 

respondencyi, władającego dobrze ję- 

zykiem niemieckim, rutynowanego ste- 

nograta, umicejącego biegle pisać na 

maszynie. 2722 

Oferiy pod „urzędnik fabryczny“ do 
Administracyi „Głosu Narodu“, 


PRYWATNA SZKOŁA KOEDUKACYJNA 


im. Maryi Ramuttowej 
przyjmuje wpisy codziennie do 3-go lipca 
od godz. 10—12 przed południem w lokalu 

szkoły przy ulicy Biskupiej L. 7. 
Nauka w zakresie 5 klas początkowych prolsziej szkoły 
powszechnej. — Przy szkole ogródck dziecięcy. 2711 


„MLODZIEZ POLSKA“ 


Pismo „Katol. Stowar.yszsń mloszisłży polskie!" 

zatrużnionej w przemyśle, kupieetwie i relnistwte 
Wychodzi raz na miesiąc, 4 

Praniinarcata Wynosi: rolzsse 5 Kor. 


Pismo to powinic1 mieć w ręce każdy, komu leży na 
Sercu przysziość naszej miłodzieży 


Adres redakcji: Kraków, Piac Maryacki L. 2. 


Na Żądania wysysa się ńumsra eXszowe. 


Nowość aktualna: 
A. CHOŁONIEWSKI: 


Gdańsk i Pomorze gdańskie 
wyszła nakładem lismy S. A. Krzyżanowski, 


Księgarnia I Skład aut w Krakowie. 
Cena K. 8. + 10% dod. droż. razem z portem K. 4. 


a ograniczoną odpowiedzialnością. — 


wnuczkę pan lgmacy. Właśnie bowfem £ za- |Dopiero około trzeciej godziny. zwierzyw- 
ufanym Fisigiem Sitzknochem załatwiał in- 
z H A R nl teresa. Wprawdzie rotmistnz z zasady nie 
Wnuczka pana folmisirza, |orywa zboża potajemnie, leca tyko do 
ję 7 wojennej władzy — i gardził zy- 
S:skiem, 
imógł uzyskać. Zdołał jednak żydzisko tak 
wymownie wytłomaczyć 
chce kupić 
tamten rok“, mie na handel, lecz dla siebie, 
dla Kisiga, bo przecież jest „dzieczynny* 
i dzieci mie mają chleba, iż ulitowało się 
poczciwe serce staruszka, zwłaszcza, że sta- 
rozakonny przyjaciel położył na stół po ty- 
|siąc koron za każdy cetnar. Wprowadzony 
w dobry humor, niespodziewanym a znacz 
nym przypływem gotówki, pam Ignacy ga- 
wądził z żydem o sprawach bieżących i mo- 
żliwości zakończenia wojny, 
Stefcia, a nie uzyskawszy audyeneyi, prze- 
biegła przez kaneglaryę do swego pokoju. 
— Jasmy pan rotmistrz wydaje wnuczkę 
za męża? 
— Ohciałbym — westchnał pan Ignacy. 
— Trmieba, — zatwierdził Kisig. 
— 584 jeszcze niektóre przeszkody. 
szcze trochę poczekamy. 
— (o to czekacz? 
pytał kupiec, 


Bzy się wpienw żonie ze swoich podejrzeń; 
wezwał lgnacy Stefcię. 

— Siadajże tm moje dziecko i odpowiedz, 
skąd masz się z tym nowym ekonomem 
Śreniawskim z Krzywodębów? 


moma z Krzywodębów, oprócz K 


się gwałtownie, bo od mza zmiarkowała, ko- 
go dziadzio ma na myśli. 

— Więc jeżeli gło mie znasz, 
| prawem. kłanialiście się sobie ma rynku 
iw Babimostach? — z trynmfem będącego 
ma tropie detektywa zagadnął rotmistrz. 

— To przecież nie ekonom! To był ad 
ministrator Śreniawskich, pan Pałacki, któ- | 
rego poznałam w kole, gdy waacałam na 
wakacye z klesztonu. 

— Taak? No, pnoszę! I nie | 
nigdy o tej znajomości? 

— Wszak pięć lat temu, gdym go poznała. 
Cóż w tem takiego ciekawego, aby aż dzie- 
dzicowi opomwiadać!? 

— Tak? No — proszę! A powiedz-że mi | panna? 
imoja panno, skąd-że ty wiesz, jak om się A 

nazywa? 

— Jeżeli go znam, to muszę wiedzieć, jak 
znawcy | siq naizyjwa. Jego kuzynka Bibcia Pałecka, 
ma pannę Stefcię, która znów pizefrunęła, moja koleżanka z klasztoru, jechała tym sa- 
zadecydował, tajemniczo mym pociągiem i przedstawiła mi swego ku- 
zyna. Rozmawialiśmy podczas podróży. 

— No! mo! Proszę! Słyszysz Luniu? Pan- 
ma jedzie z klasztoru i młodzieniec z nią 
rozmawia, przedstawia jej się i panna go pa- | ramionami... 
mięta do dziś dnia... Cóż ty Lumiu na to? Hę? | 


== pensyonat -~| Rządowo upswaźnieno 


l „GŁOS NARODU" t dnia 27 Czerwca 1919 roku. 


odrzekła Gia,  Gzerwieniąc 


to jakiem 


Królewiak, kawaler, wolny Od 
wojska, poszukuje posady za- 
rządzającego w większem ma- 
jatku ou l-go lipca b. r. Po- 
siada wykształcenie wszech- 
stronne, teoretyczne 1 prakty- 
czne. Łaskawe zgłoszenia pod 


„Afronom* poste-rest. Skalb- 
mierz ziemia Kielecka. 2053 


KRYNICA „SOPLICOEO 


PENSYONAT $518 

i ZAKŁAD LECZNICZY 
Bra E. Zarzyckiego 

otwarty ad 15-go maja. 


„EKONOMIA* 


Kraków, al. Długa 31. 
i = 
jętki ziemakla, kanaienice, 
reuiności miejskie, lokuje 


BIURO w 


parcelacyjne 


inż. Artura Bromowieza 
g urzędową Siedzibą 
w Krakowie, ul. Grodzka %, 
telefon 0444, 
kupuje dobrą dla 
parcelacyi oraz par- 
cele budowlane — 
Przenropiądza wszel- 
ie roboty techni- 
czne jakoteż elebo- 
raty dla hipoteki. 


dbjektywy fotograficzne 


F == 240 le Busch Rapid 
Api. Ser. D F 8 i Aparat 


fotogr. 21X27 do sprze- | kapitały na hipotekę it. p. 
daan, Wiadomość his Traczakcye przeprowadza 
nia „Głosu Narodu” ul. św. | SZybko Bez kosztów 

Tomasza 85. 2498 wstępaych. 2187 


Kupie Zlecenia na 
dom z ogrodem | | Mytządy miernicze 
w, śródmieściu lub bliz- | | | rase maju pnoy 

pod a e aa aae at a markszajderji 

za okazaniein kwitu ingeratow, przyimoje I wykonuje 
szybko x117 

4 (L 
DOM MUROWANY || sze: "em: can 


Kraków, Jagieliaństa L 5. 
Telefon Nr. 2451. 


Agronom 


s jednoroczną praktyką 
poszukuje pesady. 


Zgłoszenia pod: Urząd pa- 
rafialny Wola raniżowska 


oô ubikacyach z wol- 
nej ręki 
do sprzedania 


Czarna wieś mi. Miecho- 

chowska 7. Wiadomość 

ml Nowowiejska 39. (sklep) 
ps è 


Poszukuję do kupna 


bez pośrednictwa 


F oiw ar k l | p. Raniżów. 2724 
bd—100 mórg ziemi z Du- 
dynkami IBF A Parskie 


blizzo Krakowa. 
Zgłoszenia do Administracy! 
„Oo!omu Narodu" pod Nr. 19 za 
okazaniem kwitu Inser. 2641 


DO SPRZEDANIA 
faeton, wózek reso- 
rowy równy, kuczer, 
wózek równy bez re- 
sorów, lando, uprząż, 
meble, łóżka.Wiado- 
mość ulica Długa 38 
w lakierni. 2524 


Sprzedam zaraz 


kiika pięknych rasowych 
krów na ocieleniu I wycie- 
lonki oraz wózek s sakry- 
cietn resorkowy nowy,dwie 
świnie oproszone s prosię- 
tami rasy Jorkszyry. 
Wiadomość Kawiery7 przy 


dywany 
Makatki, meble 
klubowe do sprze- 
dania. Jana 13. 

u tapicera. %71 


AUTO 


osobowe 
wynajmujs się Ra godziny 
i tury. 


Informacyi udziela 
Salon mód „Nina* ul. 
Karmelicka 9. 8712 


Mkuszerka z Warszawy 


stąwia bańki, przyjmuje za- 


e o 
meaa aa n, 


końcu Czarnej Wsi. 3549 pykiecyi a — 
Studencka 6, II. p., Aa lewo, 

Poszukuję zaw kodita Mibo do i 

: ++ bins | wieczorem. 270 
Maryi Płewińskiej | = 
nauczycielki w okrę- | |KURSA PRAWNICZE 


Kraków, 


gu Piotrkowskim. 
Adres: Róża Jastrzęb- 
ska Miechów. 2861 


z 6 W = = 


Backis. System pisemny I lakcyozy. 


_NA SEZON LETNII 
Męskie, dzmskia | dzlszinne 


KAPELUSZE 


panaria i słomkewa oediwieżam i przerabiam pedlag 
najnowszych fasonów w krótkim enasie. — Ceny miskis. 


PIOTR WILK, kapelusznik 


w Krakowie, ul. Basztewa i. 16, parter. 


. Z A m a 


Stetcią milczała przez chwiłę 1 przecze- 


Nr. 149. 


| rumem NNP 


Lunia ze zgorszeniem spojrzała w Sufit. koja, aż się staruszek wysapał. Potem spy- 
Wnuczka rotmistrza zaperzyła się. 

— Dziadzio mnie bada jak inspektor po- 
licyi! Dziadzio myśli, że się boję? Wcale się gniewa? Com zawiniła lub złego zrobiła? 
mie boję! Czegóż się mam bać? Cóż w tem 
złego? I cóż ja winna, że mi go wówczas 
"— Z ekonomem? Nie mam żadnego eko- | Bibcia przedstawRa? Było przepełnienie, sta- 
alety — | liśmy wszyscy na kurytarzu, on mi podsunął 
swój kuferek, abym mogła na mim usiąść, 
rozmawialiśmy... 

— I tak sobie z pierwszym lepszym panna |się skrzywić? 
rozmawia? Aa, łądych rzeczy się dowiadu- 
ję! Cóż Luniu? Cóż ty na to? 

"Takie samo zgorszone spojrzenie. 

— Czy jeszcze ma mi dziadzio coś do po- 
_ | wiedzenia? — gniewnie zapytała Stefcia, za- 
| bierając się do wyjścia, 

Dziadzio zaczął wpadać w złość. Nie dość, 
że urządza jakieś iam flirty, to jeszcze gię 
zachowuje aroganeko! 

— To ci mam do powiedzenia — zawołał 
| zirytowanym głosem — że sobie wypraszam, 
| abyś się termu panu kłaniała i jeszcze do nie- 
go szezerzyła zęby! Odtąd masz mi się opo- 
. | wiadać, dokąd idziesz i jedziesz. rozumiała | to, że teraz zywa. Wcale nio, ale to, że pod 


tala pokomiie, żałośnie: 
— 0 co się właściwie dziadzio na mara 


O tę rozmowę w wagonie? Miałam wówczas 
piętnaście lat! A teraz — ukłonił mi się... 
— Ale czemu się doń uśmicchnęłaś? — 
— Tak to dziadziowi mówił pani Bzdura? 
Może być, żem się uśmiechnęła. — Miałam 


— Nie odpowiadaj mi arogancko! 

— Ale o co dziadziowi chodzi? 

— O co? O to, że wygadiujesz na Zygmunt- 
ta miestworzne meczy, a ty masz głowę za- 
wróceniau tamtym! Otóż! O to! 

— Widziałam go po pięciu latach po raz 
pierwszy... 

-— Nie wykręcaj się. Ja cię ma tem rozi- 
miem. Całe twoje zrywanie i tak dalej... to- 
raz rozumiem! Tak sprawa Stoi! 

Stefcia mitwzała ze spuszczoną głową. Cóż 
miala mówić? Dziadzio mówił prawdę. Wy- 
raźniej niż przedtem poznała swoją winę. Ni? 


wpływem namowy zgodziła sią zamienić za- 


— A czy ja to chodzę lub jeżdżę kiedy- |ręczynowy pierściomek z Węgizyńskim. -= 
kolwiek w takie miejsca, iż miałabym robić 
tajemnicę? Dziłudzio gam mi każe jeździć 
zmieniać pieniądze. 

— Odtąd nio będziesz joździć — huknął 
rotmistrz, niby komendę przed szwadronem. 

— Dobrze — ruszyła ramionami, 

— I wypraszam sobie, aby panna niu mo- 
je uwagi odpowiadała odburkliwie i trzęsła 


Waza: go mic kochała! A chociażby tamten 
nie miał przy jechać, chociażby mieli tie zno- , 
wu przez pięć lat nic widzieć... wszystko je: 
dno. Albo om, albo żaden, Wapomnionia a 
lat dziewczęcych odżyiy tersz z całą siłą. 
Zdało jej 8ię, że to było wczoraj... Niemoże: 
bne, by i om nie pamiętał... Pięć łat, bo woj- 
na przeszkoduiia. Gdyby nie to, byłby. mio- 
wątpiiwie pierwej się stawił... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


OGŁOSZENIE. 
We wtorsk dnia 8-go lipca 1919 r. o godzinie 3 po południu 
odbędzie się w lokalu własnym 


XLIV. WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁONKÓW 


Towarzystwa Zaliczkowego w Rymanowie. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 4918 

8. Sprawozdania Kamisyi zowieriwej z wnioskiem na ndziełenić 

yrekcyi absolutoryum $. 35 statutu. 

4. Rozdział czystego zysku za rok 1018 $. 35 statutu. 

5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 
$. 24 statutu. 

6. Wybór Komisyi rewizyjnej $. 54 statutu. 

7. Wybór 3 członków Dyrektyi i 3 zastępców $. 35 statutu. 

8. Ewentualne wnioski członków. 


Rymanów, dnia 21 czerwem 1919 r. 


Rada nadzorcza Towarzystwa Zaliczkawago w Rymanewia 
Stswerzyszenia zarejestrowanage z egraniszoną poręką. 
Prazra: Sekrelarx: 


Jan hr. Potocki m p. Ignacy Rajchel m.» 


Konkurs. 


8-klasowe Miejskie Gimnazyum realne z prawem 
publiczności w Leżajsku 


potrzebuje od dnia 1-go września 1919 r. 11 nauczycieli do 
wszystkich przedmiotów (także do religii i do francuskiego). 


Pobory nieegzaminowanych równać się będą każdoczesnym 
wszystkim poborom rzeczywistych egzaminowanych państwowych 
nauczycieli miiast powiatowych b. Królestwa Polskiego z do- 
datkiem aż do 25% od wszystkich poborów stosownie do lat 
pracy w zawodzie nauczycielskim, płace zaś egzaminowanych 
jak w zakładach państwowych b. Królestwa Polskiego z 30*/e do- 
datkiem. Płace emerytów wedle umowy. Gmina pomoże wedtel 
możności w aprowizacyi. 

Podania zaopatrzone w curriculum vitae i odpisy świadectw. 
podających wiek, wyznanie, studya, stosunki rodzinne i zajęcia. 
poprzednie wnosić do Dyrekcyi do dnia 10 lipca b. r. 


Ks. Antoni Tyczyński, 
przewodniczgny Komitału gimnazyalnsgo. 
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Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyścki -— Drukarnia „Głoru Narodu" w Krakowie pod azrzędam R. Ferka. 


